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Zniesienie stempla dziennikarskiego. 


W Izbie poselskiej rozwinęła się przewlekła, 
namiętna rozprawa w kwestyi demonstracyj czo- 
skich na Morawach. Rozprawa ta usunęła na 
plan dalszy sprawę zniesienia stempla dzienni- 
karskiego i kalendarzowego, której załatwienia 
domagano się od lat szeregu ze wszystkich stron 
Izby. Poseł Sokołowski, jako referent ko- 
misyi prasowej, zrobił jednak swoje 1 na termin, 
pierwotnie wyznaczony, stawił Się ze sprawo- 
zdaniem komisyjuem, przyjmającem przedłożoną 
przez rząd ustawę. Z motywów tego sprawo- 
zdania przytaczamy następujące szczególy: 

Od całego szeregu lat podnoszono zupełnie 
usprawiedliwione skargi z powodu pokrzywdzo 
nia dziennikarstwa w Austryi. Postępowanie 
objektywne, zakaz koiportażu, a szczególniej w 
żadnym kraja cywilizowanym nie istniejący stem- 
pel dziennikarski, dawały powód do mnóstwa 
wniosków i petycyj, które częścią w Izbie, czę- 
cią w komisyach, w mniej lub więcej wyczerpu- 
jący sposób traktowano. 

Nie wdając się w dłuższe, historyczne wy- 
wody, należy tu przypomnieć nie tak dawno 
postawione wnioski pp.: dra Jaques'a, dra Fo- 
reggora, dra Lewickiego, dra Pacaka, Dobar- 
niga, Pernerstorfera, Haucka, dra Russa i innych. 
Wnioski te zmierzały do jednego celu, a mia 
nowicie uwolnienia austryackiego dziennikarstwa 
z więzów, nałożonych mu przez system reakcyjny 
i biurokratyczny. Niestety wszystkie usiłowania, 
podejmowane w tym kieranku, miały do wal- 
czenia przez długi czas z wielkiemi tradno- 
$ i mi. Szczególniej zań zachowywał się odpor- 
ne rząd każdorazowy, nie godząc się na znie- 
sieuie stempla od dzienników i kalendarzy, jā- 
ko'eż opierając sią przeciw usamowolnieniu 
prasy z finansowych i rozmaitych innych wzglę- 
dów. 

Wobec podobnych okoliczności uważać nale- 
żało za znakomity poszęp, iż udało się w roku 
1894 przeprowadzić ustawę, która”xuiosła lub 
przynajmniej zmieniła częściowo uciążliwe po- 
stanowienia ustawy prasowej z dnia 17 grudnia 
186% roku i postępowania karnego z 23 maja 
1873 roku. 

Po latach czterech, gdy Izba uchwaliła spra- 
wozdanie komisyi budżetowej o nagłym wnio- 
sku p. Russa i tow., w aprawie zniesienia stèm- 
pla dziennikarskiego, rząd ówczesny widział się 
spowodowanym do wniesienia w Izbie projektu 
ustawy Znoszącej stempel od dzienników i ka- 
lendarzy. Zaprowadziłoby to za daleko, a może 
nie odpowiadałoby obecnym stosunkom parla- 
mentarnym i nie byłoby z korzyścią dla samego 
przedmiota, wchodzącego pod obrady, rozszerzać 
się nad powodami, które sprawiły, iż wówczas 
nie achwalono tak ważnej ustawy. Pocieszają- 
com jest jednak w każdym razie, że z nasta- 
niem Bpokojniejszych czssów, przedłożono pono- 
wnie wyżej wzmiankowany rządowy projekt u- 
stawy z Riewielkiemi jedynie zmianami i że Iz- 
ba, pomimo panujących w jej łanie różnie w 
zapatrywaniach, przyjęła go sympatycznie. Də- 
wodzi to niezbicie, jż tak długo odkładane znie- 
sienie stempla od dzienników i kaleudarzy od- 
powiada nietylko słusznym żądaniom dzienni- 
karstwa, ale także życzeniom wszystkich warstw 
ladności w Austryi. Tasama zgodność zapatry- 
wań panuje również w komisyi prasowej, gdzie 
przyjęto przedłożenie rządowe prawie jedno- 
głośnie. 

Wprawdzie pewne wątpliwości powstały skut- 


kiem potycyi „Austryackiego związku pisarzy 
zawodowych”, w której domagano mię zniesienia 
stempla od 1 grudnia br., komisya jednak oba- 
wiała się, że przez podobne przesunięcie termi- 
nu, opóźniłoby się przyjście do skutku tak da- 
wno upragnionej ustawy, a nawet mogłoby sta- 
nąć jej wogóle na przeszkodzie. Powzięto zatem 
uchwałę polecić Izbie przedłożenie rządowe pur 
et simple, bez żadnych zmian, do przyjęcia. 

Wysoka Izba zechce zaiem uchwalić: 

„Załączonemu projektowi ustawy udziela się 
konstytucyjnego zatwierdzenia*. 

Miejmyż więc nadzieję, że sprawa tyle lat po- 
kutująca w parlamencie austryackim, doczeka się 
wreszcie załatwienia. 


Listy słowiańskie. 


VI. 
2 Czech i Moraw w listopadzie. 


(Czy znamy Czechów? — Charakter Czechów 

i demonstracye. — Rozpolitykowamie. — Siron- 

nictwa i grupy polityczne. — Klerykalizm i wolno- 
myślność. — Stosunki na Morawach.) 


Od dwóch lat dopiero, odkąd nas „poli- 
tyka“ zbliżyła do Czechów, zaczęliśmy się in- 
terosować ich sprawami i często ulegamy słu- 
dzeniu, że ieh znamy więcej, niż innych Sło- 
wian. Prawda, że i odwiedziny „Sokołów“ i osta- 
tnie dwie wystawy dały sposobność — Zwie- 
dzenia Pragi, ale znać Pragę, to nie znaczy Zu- 
połmie znać Czechów. „Zjesz beczkę Boli, nim 
poznasz do woli* — mówi p. Jowialski, a gdy- 
by żył dzisiaj, mógłby powiedzieć: „Wypijesz 
parę hektolitrów pilzeńskiego nim — potrafisz 
się zoryentować, jakiemi drogami, prądami, toczy 
się i płynie życie społeczne Czechów”. 

O najważniejszych chcielibyśmy  poinfurmo- 
wać Szanownych Czytelników, a że dziś życie 
polityczne szumi najgłośniej, od niego rozpo 
ćzynamy. r- 

Czesi mają w swoim charakterze jeden rys, 
który wprawdzie mógłby być zaciętością nazwany, 
ale lepiej nazwą „odporność* się tłomaczy. — 
To, co nas, sangwiników, popycha do wybuchu, 
zostawia Czecha na pozór zimnym, ale kiedy 
u nas słomiany ogień rychło gaśnie, u Czecha 
powolne a syatematyezne podsycanie płomienia 
sprowadzić może żywiołowe spustoszenie. Stąd 
to owe demonstracye, o których się w ostatnich 
czasach tyle czyta nawet w naszych dziennikach, 
a których opisy zajmują całe stronnice w dzien- 
nikach czeskich; nie są one właściwie demon- 
stracyami, ale manifestacyą spokojną, nie przy- 
gotowaną przez agitatorów, ale płynącą z głębi 
obrażonej dumy narodowej. Dzienniki czeskie 
nietylko notują te fakta, ale je opisają, bo chcą 
w w ręku dokument historyczny woli 
uda. 

Czy to dobrze, że w sprawach politycznych 
ogólnej natury lud objawia swe zdanie, czy to 
zwłaszcza pożyteczne, że lad ten rozpolityko- 
wany, jak może żaden w monarchii austryackiej, 
na to ze stanowiska absolutnego nie można dać 
odpowiedzi. Ze względu na temperament Cze- 
chów, na ich wysoką oświatę i wielką pracowi- 
tość, której politykomania nie staje na drodze, 
szkody mogą być nierównie mniejsze, niżby to 


NOWA. 


REFORMA 


wie z każdym rokiem rośnie. Dawne stronnictwo | dzie gdzieindziej niemczyznę reprezentują... ży- 
„narodowe“, które po wystąpienia Młodoczechów | dzi. Czy żyją w miastach niemieckich, czy cze- 
„Staroczeskiema* nazwano, a którego organami |skich, uważają się za kulturtraegerów, a są bar- 
są dziś praski Hias Ndyoda i berneńska Mo-|dzo zarozumiali i demonstrują swą niemczyznę 
przy lada sposobności. Uderzyć tedy na żydów, 
znaczyło to uderzyć na znienawidzoną niemczy- 
znę, a że w tej sprawie nie mogło się obejść 
bez iskry antysomityzmu, stąd wydarzenia prze- 
kraczające granice manifestacyi. Ale jednę te 
fakta podają naukę, że lud morawski, do nieda- 
wna za najspokojniejszy i najlojalniejszy uwa- 
żany, przebudził się do życia uarodowego, że 
uczuł się jednym z narodem czeskim i że z nim 
razem chce dzielić dolę i niedolę. Dla polity- 


rawskd Orlice, właściwie już nie istnieje, cho- 
ciaż żyje jego duchowy przewodnik Wł. Rieger 
i chociaż niedawno dało znak życia. Potężne 
niegdyś (to znaczy przed 10 laty) stronnictwo 
młodoczeaskie (organa: praskie Narodni Listy, 
berneńskie Lidove Noviny, pilzneńskie Ple. Li- 
sty) traci eoraz więcej nie zwolenników, ale 
wpływ na najszersze masy narodu. Jego odła- 
mem, na teoretycznej, nie praktycznej opartym 
podstawie, jest grupa t. zw. realistów, mająca 
swych reprezentantów w inteligencyi, a skupiona 
około profesora filozofii i b. posła Tomasza G. 
Masaryka. Jej organem politycznym jest tygo- 
dnik Czas, naukowym Nasza doba. Grapa ta 
pragnie nie walki, ale wytrwałej pracy nad na- 
rodem, podniesienia cywilizacyjnego i ekonomi- 
eznego, utrzymania związku kulturnego z zacho- 
dnią Europą, a w stosunkach społecznych tole- 
rancyi. Grupa to, która haseł nie wywiesza, ale 
stawia drogowskazy, a której celem uszlache- 
tnienie narodu. 

Również ze stronnictwa młodoczeskiego wy- 
szło Btronnietwo radykalno-postępowe, którego 
organem jest Samostalnosi, Uważa Młodoczechów 
za bankratów, ich środki polityczne za zużyte, 
pragnie szerokiej autonomii i wolaości wyznania 
i przekonań; w zapairywaniach na sprawy spo- 
łeczne zbliża się do teoryj gocyalistycznych, ale 
ich bezkrytycznie nie akceptuje. Grupa radyka- 
listów osobna, której Samostatnost nie wystarcza, 
wydaje Kadikalni Listy. Socyaliści naturalnie 
tworzą znowu odrębne ciało i wywierają wpływ 
swym organem Pravo Lidy. 

Przeciwko tym stronnictwom i grupom stanęło 
stronnictwo katolicko-narodowe z jednej, a chrze- 
ścijańsko-społeczne z drugiej strony; pierwsze 
ma organ w Bernie Hlas i w Pradze Katolické 
Listy, dragie osobnego organu jeszcze nie ma. 
Stronuietwo katolickie jest liczniejsze na Mora- 
wach, niż w Czechach; swemi klerykalnymi za 
psdani zraża jednak wielu nawet przychylaych 

nie mogłoby istnieć, gdyby duchowieństwo 
urzędowo go nie popierało. 

Klerykalizm i z tego względu nie ma pola 
do rozwoju w Czechach, że często staje w po- 
przek narodowym dążnościom. Nie chcemy opi- 
sywać i wzuawiać głośnej niedawno aprawy pò- 
stawienia pomnika Hussowi na rynku siaromiej- 
skim w Pradze; roznamiętniało to tłumy i gro- 
ziło nawet kwestyą gabinetową — radcom miejskim. 
Klerykali dążą również rozmaitemi środkami do 
zyskania wpływu na wychowanie i szkoły i do 
wytworzenia szkoły wyznaniowej, czemu się na- 
turalnie Czesi opierają, bo pragną przedewszy- 
stkiem szkoły narodowej. Przychodzi Ra tej are- 
nie do coraz częstszych i gorętszych utarczek i 
oczekiwać należy formalnej wojny, jeśli tylko 
stosunki polityczne, a przedowszystkiem „duch“ 
rządu centralnego na to pozwoli. 

W rozpędzie eharakteryzowania politycznych 
stronnictw pominęliśmy jeden szczegół, który 
przynajmniej tu przy końca uwydatnić musimy. 
Nazwaliśmy na początku demonstracye czeskie 
spokojną manifestacyą. Mógłby nam ktoś nie 

ez racyi zarzucić, że zamilczamy rozruchy mo- 
rawskie i ich owoce — przelanie krwi. Otóż nie 
należy zopominać, że stosunki Czechów na Mo- 


było u nas; w Społeczeństwie zań tak na wskróś|rawach są inne, niź w królestwie czeskiem. Na 


demokratycznem taka polityka jest konieczna. 


Morawach Niemców niema wiele; tylko na pół- 


Wobee takiego stanu rzeczy nie dziw, Że ilość | nocnej i południowej granicy tworzą zwarte 


stronnictw politycznych jest tam nie mała i pra-| kompleksy, a nadto wyspę około Igławy. Wazę- 


zamiejscową : Administracya Nowej Refoemy i wszystkie urzędy 
wą: Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. Grigera i 


w Rynku. — Agencya J. Hopcasa i 


élu Heszeles. — W Jarosławiu 


Goldschmied, M. Dukes, H. Schalek, 


ków fakt to godny zanotowania. (Prz.) 


Korospondoacya „Nowi Raion". 


Budapeszt, 9 listopada. 
(Węgierskie sympatye i antypatye. — Stałość 
uczuć. — Demonstracye uliczne. — Opozycya 
w Sejmie. — Indemnity i komisya kwotowa. — 
Co myślą u nas o obradach komisyi. — Obo- 
wiązki pana Falka wobec... złotego pióra. — 
Delegacye. — Występy Novelliego. — Apel do 
naszych kół artystyczno - teatralnych. — Nowe 
dzienniki wieczorne. — zle czasy i brak roboty. — 
Polacy i bezrobocie w fabrykach). 

Węgier bez wysiłku zmienia swoje uczucia 
Stałością charakteru nie odznacza się bynaj- 
mniej, a tak w Życia politycznom , jak i spo- 
łecznem zmiennym jest, eo do przekonań 8wo- 
ich, każdej ehwili. Za leniwy to naród , ażeby 
chciał się zastanowić, dlaczego dziś, darzy te 
go, lub owego Bympatyą ogólną lab zaafaniem 
bez granie, i za co nazajutrz odwraca się od 
osoby, którą wczoraj jeszcze z taką serdeczno- 
ści czcił i sławił publicznie. Nie łatwiejszego 
na Węgrze*h nad pozyskanie popularności, nie 
tradviejszego, jak utrzymać tę popularność, 
choćby na czas ściśle z góry Oznaezony. Eljen 
i eWal u Węgra zd»je się zo sobą w pokrewie- 
wieństwie, choć tak odmienne mają te słowa 
znaczenie i tax odmienne wyrażają uczucia. 

Tisza, Szapary, Wekerle i Banffy prędko 
przekonali się o efemerycznej wartości wę- 
gierskiego eljen: Krótko trwały zachwyty, unió- 
Bienia, a gromkie elłał przy akompaniaimeneie 
cygańskiej muzyki i brzęku rozbijanyeh na uli- 
cach szyb i okien, dotąd zapewne dzwoni 
w uszach, zdegradowanej czwórki byłych mi- 
nistrów-prezydentów. Ta sama dola czeka i Ko 
lomana Szella. Więc nimi dla zasady przyw!'a- 
no pane Szel'a okrzykiem eljen w całym kraju; 
dziś, po kilka miesiącach zaledwie, tej powsze 
cznej, zdawało się, sympatyi, któa premiera 
gabinetu węgierskiego, co dnia do snu usypiać 
mogła, grzmią głośne okrzyki:abcug i ellal 
Szell rzucane śmiało, przez młodzież węgierską 
i obywat:lstwo stolicy, w demonstracyjnych po- 
chodach po bulwarach Budapesztu. Tymczasowo 
kilka plutonów konnej policyi walczy codzien- 
nie z sątkami demonstrantów, — ale ellal uli- 
czne, zaczyna dostawać się powoli przez szpa- 


opozycyi. Pcsłowie: Komjatky, Kossuth, Hen- 


przecież dzielni i zręczni bojownicy parlamen- 
tarni. Umieją oni być eleganckimi w uszczypli- 


ry drzwi do Bali sejmowej. Tu młodzież ma 
swoich obrońców i protektorów w szeregach 


taller, Polonyi, Ugron, Barabas, Pichler, to 
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dzić mogą rządowi, w kierunku obalenia jego 
popularności, poza parlamentem. Sprawa H en- 
tziego, osławione jelen, kwota, indemnity, 
oto bieżąca woda na młyn opozycyi. Utarezki 
zaczynają się, jak dotąd łagodzić, i w gali 
Sejmu i poza jej murami... na ulicy, — a czy 
one ustaną, czy się w walki przeistoczą — to 


czas pokaże. Msteryała eksplodującego zbiera się 
dostateczna ilość; kto wie, czy misya Kolomana 
Szella jest długotrwałą ma Węgrzech. Różni, 


różnie o tem mówią — nietylko w kołach opo- 
zycyjnych, ale i wszeregach sztucznie sklejonej 
partyi narodowej! 

Komisya kwotowa węgierska wyjeżdła dziś 
do Wiednia. W piątek rozpoczną się powrpar- 
lee obu komisyj w metropoli austryackiej. Te- 
legrafem lab telefonem będą czytelnicy wasi, 
mieć niezawodnie, wyczerpujące z obrad obu 
komisyj sprawozdania. Ja tylko tyle dodaję, że 
niki u nas nie wierzy, aby obrady tych komi- 
syj przyniosły pozytywny rezultat, chyba w ne- 
gatywnem znaczeniu. Panowie politycy zejdą 
się dla formy i rozejdą dla formy, według 
przyjętego zwyczaju od lat przeszło czterech. 
Prezesem kwotowej komisyi węgierskiej, jest, 
stary Koloman Tisza, co prawda mniej nieboz- 
pieczny, niż nim był Koloman Szell, jako zna- 
komita siła finansows; ale też nie przewodni- 
czący, a referent odgrywa w kwotowej komisyi 
główną rolę, a poseł Max-Falk, który tę 
rolę po raz, już nie wiem który, odgrywa w ko- 
misyi, będzie z równym zapałem i oporem 
bronił interesów madziarskiego państwa, i ni» 
dopuści do podniesienia kwoty z kieszeni wę- 
gierskiej. Niepozwala mu na to dane słowę i 
nis pozwala na to, „złote pióro“, które wrę 
czyli mu jako referensowi obywatele stolicy za 
obronę spraw węgierskich przed kilku laty 
w komisyi kwotowej. Czy druga instancya, m'a- 
nowicie oba gabinety monarchii, zgodzą się na 
podwyższenie kwoty, o tem należy powątpiewać, 
bo rząd węgierski, aprobaty Izby sojmo- 
wej, na podniesienie kwoty nie uzyska, a boz 
tej aprobaty zgoda rządu a priori nie nie sna- 
czy. Rozstrzygającą spór, instytucyą jest natu: 
ralnie korona, i uni przypuszczać nie można, 
ażeby z tej strony miała nastąpić jaka smia- 
na — i kwota będzie w obecnej wysokości i 
stoganku, przez monarchę i na rok przyszły 
zadecydowaną. Nawet tutejsze urzędowe organa 
Bą aeo samego zdania. 

imo rozmowy króla z posłem Gajarym (rzą- 
dowcem) na obiedzie dworskim w sprawie je- 
len, sfery polityczne, a Bzezególniej opozycya, 
reprezentowana przez posłów: Ugrona i Hol- 
ló, — zamierzsją silnie przyprzeć „do muru“ 
bar. Krieghammera przy obradach delegacyi wę- 
gierskiej w Wiednia. 

W stolicy wrażenie, jakie po sobie zostawiły 
Sara Bernhard i Eleonora Duse, zatarły zupeł- 
nie występy znakomitego włoskiego tragika Ro- 
mete Novell*ego w tutejszym Vigszinhie. Po- 
stącie Schillocka, króla Lira i Otella, przedsta- 
wione przez znakomitego artystę, tak rozentu- 
zyazmowały publiczność i tak zachwyciły kry- 
tykę, że w poszanowaniu dla gry i w uwiel- 
bieniu dla artystycznej twórczości tragika zło- 
żyła ona pióro przed Novellim, ktory jest tataj 
przedmiotem owacyi w kołach obywatelskich i 
klubowych i bohaterem chwili, wyłącznie opinię 
publiczną zajmującym. Vigssihdz, to teatr, w 
| którgni podczas zimy mogą sę odbywać przed- 
stawienia w rozmaitych językach przez 3 mie- 


wości swojej, ale potrafią także rzucać pociski|siąee. Mieliśmy więc na deskach tej sceny prżed- 
ze słów, które eksplodującą mają siłę i szko-|stawienia włoskich, francuskich, niemieckieh i 


Artur Gruszecki. 


DLA MILIONA. 


POWIEŚĆ. 


41 (Cigg daisy.) 


W czasie przyjęcia gości miał pan Floryański 
sposobność pomówić na osobności z dyrektorem 
i bachalterem Spółki. 

— Co panowis sądzicie o tych dostawach ? 

— Drzewo będzie, to pewna, trochę trzeba 
będzie przebrakowąć może, ale dostawią — od- 
powiedział dyrektor. 

— A reszta dostaw ? Czyż musimy koniecznie 
brać żydów ? 3 

— Spróbójmy z nimi, panie administratorze — 
odezwał się buchalter — na przyjęcie dostaw 
żydowskich mamy czas. 

— I ja Sądzę, żę na razie należy uledz ich 
niezaradności i przyjąć poszczególne zobowią- 
zania. Zawsze to swoi i lepiej Z mimi, aniżeli 
z żydami. 

Po skończonem Śniadania i przejściu do sali 
głównej rozpoczęto Spis dostaw poszczególnych 
obywateli i wraz nastąpiła wypłata zaliczek od- 
powiednich deklaracyom poczynionym. 

Na zakończenie przemówił jeszcze rAz pan 
Floryański. 

Usilnie prosiłbym panów o Ścisłe wykonywa- 
nie umów, które zaciśnie nasz wzajemny stosu- 
nek i pozwoli Bię obliczyć z naszemi siłami. 
Społeczeństwa europejskie dzięki rozrcstowi 8pó- 
tek i solidarncści wypróbowanej wzrastają w siły 
i potęgę ekonomiczną. My jesteśmy w trudniej- 
szych warunkach, gdyż pozwoliliśimy Żydom 
opanować handel i przemysł. Oni idą zwartą 


ża. na wzór osławionej „Alliance israelite",|cowe, cegię, kamienie; rozlegały się krzyki do-| wić. Panowie przysyłacie sprzężaj bardzo lichy; 


my możemy tylko i „jedynie wspólnemi siłami, 
zjednoczeniem przeciwdziałać temu naporowi 
wrogiemu. Panowie jesteście czołem narodu, jego 
iuteligencyą, na was zwrócone 8% Oczy wszyst 
kich, wy dajecie przykład innym warstwom 
społecznym, a gdy raz poczujemy potęgę dzia- 
łania solidarnego, niema takiej Siły, któraby mas 
złamać mogła. Miliony są tutaj w ziemi, a bodaj 
czy nie większe miliony leżą przytłamione na 
szą bezczynnością i biernością. 

Szlachta wychodziła tłumnie i spiesznie z ka- 

dyż przed wyjazdem wielu miało poza- 
syna, gdyż P ; p 
łatwiać różne sprawunki. Wśród odchodzących 
dały się słyszeć głośne pochwały: 

— Dzielny człowie f 

— Taki się nie da, bo ma kapitały, 

— Dobrze mówił! 

Wszystkich jednak przygluszył głos pana Bo- 
reckiego: i 

— Zaraz poznać człowieka; co szlachcie, to 
szlachcie! x 

Tegoż wieczora dowiedzieli się żydzi o prze- 
biega i wyniku zgromadzenia. 

Pan Krausberg, słachając na zwykłej wie 
czornej giełdzie relacyi o pana Floryańskim, 
uśmiechnął? się ironicznie, a, gładząc brodę, 
rzekł do swego towarzysza: M 

— My możemy spać spokojnie, z nimi nie 
zajedzie on daleko; już my go dogonimy. , 

Słuchacze kiwnęli głowami potakująco I po- 
wtórzyli, uśmiechnięci: 

— Już my go dogonimy! 


XIX. 
Schodnica, a zwłaszcza dwór, od czasu ža- 


zorców, przebiegali kontrolorzy z miejsca na 
miejsce, doglądali porządku starsi urzędnicy. — 
Dwór w Schodniey: długi, parterowy budynek, 
z gankiem na dwóch słupach, mieszczący rów- 
nież tymczasowe biuro Spółki kopalnianej obok 
prywatnego mieszkania administratora, roił się 
od wozów i ludzi. Zgłaszali się przedsiębiorey, 
cieśle, raurarze; przesuwali się liczni urzędnicy 
po rozporządzenia, a pan Floryański patrzał na 
ten ruch zadowolony, ciesząc się, że to on po- 


wołał do życia i czynu drzemiące bezczynnie 
siły. 

Dostawione drzewo wprawdzie nie zawsze 
trzymało miarę przepisaną: bywało też czasem 
za krótkie; ale, bądź co bądż, Kółko dopełnia- 
ło swych zobowiązań. Natomiast napływały nie- 
nstanne skargi na brak przyrzeczonych podwód 
do kolei i utyskiwania na liche konie, łamiące 
się sanie i wozy. à 

Pan Floryahski, korzystając z bytności pana 
Turskiego, przybyłego po odbiór należnych ma 
pieniędzy, kazał go prosić do swego gabinetu, 
pokoju obszernego, którego umeblowanie skła- 
dało się z fotelików i kozetki, obitych skórą 
bronzową, z wielkiego dywanu i biurka dębo- 
wego. 

— Prosiłem pana, aby zasięgnąć jego rady 
w sprawie dla mnie drażliwej. 

— O co idzie? 

— Pan zna przecież warunki umowy o pod- 
wody do kolei. 

— Czy nie przysłałem? I mam nawet pewne 
pretensye: nie tyle do pana, ile do nadzorców 
pańskich — mówił, ożywiając się, — bo to, 
proszę pana, ładują na sanie Bóg wie, jaki ła- 


mieszkania pana Floryańskiego, ożywiły się|dunek, marnują mi konie, łamią się sanie, a in- 
znacznie. Przez wieś przeciągały nieustannie |ne podwody próżne idą prawie. 


chłopskie farmanki, dostawiające drzewo budal- 


— Właśnie o tych farmankach chciałem mó- 


lada ciężar, konie ustają, sanie się łamią, a je- 
dnak wyrsżnie stoi w umowie, że para koni 
ma dowieżć trzydzieści centnarów sanną drogą. 

— Ależ nie po takich wertepach, jak do 
Schodnicy. Zważ pan, Że tu są strome góry, 
a nasi ludzie i konie nie są przyzwyczajeni do 
takich ciężarów. A 

— Obowiązek jest obowiązkiem, a konio są 
bardzo marne, same wywłoki. 

— Trudno posyłać panu cugowe — uśsmie- 
chnął się z ironią; — i tak zdaję na łaskę i 
niełaskę parobka cały sprzężaj; nie mogę wy- 
bierać co najlepsze konie. 

— Jednak podpisaliście zobowiązanie. 


— No, zapewne, w gorączce ukończenia in- 
teresu, ale policz pan, gdybyśmy wysyłali do- 
bry sprzężaj, musielibyśmy dać dozorcę osobne: 
go, no, a koszt utrzymania koni, człowieka i 
dozorcy zjadłby cały dochód. Nie starczyłaby 
skórka za wyprawę. p 

— Ale ja takich farmanek nie mogę użyć do 
przewozu ciężarów. 

— To rzecz pana i tych, którzy się zobo- 
wiazali; cóż ja na to poradzę? Odpowiednią 
ilość podwód wysłałem | jestem zwolniony z 
mego zobowiązania. 

— Sądziłem, że pan zechcesz wpłynąć na 
swych sąsiadów. 

— Nie, panie; a po cóż mi się mięszać w cu- 
dze sprawy? Ja człowiek spokojny i chzę Żyć 
w zgodzie z moimi sąsiadami. 

Na tem skończyła się konferencya, a gdy 
nadehodząca wiosna groziła roztopami i unie- 
możliwieniem dostawy, pan Floryański zwrócił 
się do chłopów. Ci jednak, cheąc korzystać z 
chwili, stawiali, mimo słabego sprzężaju, tak 
wygórowane warunki, Że widział się zmuszony 


udać do furmanów żydów i przy pomocy po- 
średnika znalazł chętnych i odpowiedzialnych 
dostawców. r 

Giełda pod apteką dowiedziała się o fakcie 
spełnionym z wielkiem zadowoleniem, a pan 
Krausberg wydął dumnie usta, mówiąc: 

— Ja mówiłem, że my go dogonimy; no, i 
on sam pr: "zedł do nas. 

Z wiosną rozpoczęła się gorączkowa praca 
na terytoryum Spółki kopalnianej. Na miej- 
Bcach, wyznaczonych przez inżyniera górnicze- 
go, ustawiono cztery wieże kanadyjskie, które 
wierciły ziemię, poszukując oleju skalnego. — 
Opodal stały olbrzymie, biało malowane reser- 
woary nafty surowej, które na tle czarnej, wię- 
sennej ziemi, wyglądały, jak wielkie pęcherzą 
na nogach potwora, którego ręce poruszały m 
ch zęstem i zgrzytem świdry wież kanadyjskich, 
W samej Schodnicy, na gruntach świeżo sakt- 
pionych, wrzała praca około budowy domów 
mieszkalnych dla urzędników i biur Spółki kə- 
palnianej. A w dolinie Tyśmienicy, tuż kołę 
planta kolei, wprost budującej się fabryki care: 
zyny, pod górą, wiodącą do Drohobycza, bndo- 
wano fabrykę rafineryi nafty. 

Z powodu robót w polu dostawa cegły i ka- 
mienia została wstrzymaną, i w takiej chwili 
w biurze Spółki zjawił się pan Mroziecki, pro- 
ponując podjęcia się dostawy potrzebnych mę 
teryałów. 

Wyświeżony, uśmiechnięty, pełen ukłonów i 
słów uprzejmych, otrzymał dostawą cegły i ka- 
mienia do fabryki rafineryi, złożywszy żądaną 
kaucyę. 

Pan Krausberg, który był dostawcą fabryki 
cerozyny, dowiedziawszy gję O nowem przedsię- 
biorstwie pana Mrozieckiego. starał się usilnie 
o widzecie się z nim w miejscu odosobnionem. 

(C. d. n.) 


2 Nr. 259. 

ruskich towarzystw dramatycznych; zachodzi py- 
tanie, dlaczegoby teatr krakowski lub 
lwowski nie miał się zaprezentować węgier- 
skiej publiczności, Sztuki czysto narodowe 
polskie i dobry personal na krótkie acz świe- 
tne liczyćby mogły powodzenie. To samo po- 
wodzenie da się zapewnić koncertom choralnym 
krakowskim Towarzystwa muzycznego lub „Lu- 
tni“ lwowskiej, gdyby te instytucye chciały 
ukazać się na estradzie koncertowej w stolicy. 
Projekt ten byłby wart, ażeby się nad nim za- 
stanowiły odnośne sfery artystyczno-teatralne. 

Od kilku dni wychodzą © nas nowe dwa 
dzienniki wieczorne w niemieckim języku. Oba 
noszą tytuły Abendblait. Jedno z tych wieczor- 
nych centowych wydawnictw hołduje polityce 
rządowej partyi liberalnej, a drugie propaguje 
zasady polityczne skrajnej lewicy. Olbrzymie 
mają powodzenie, co irytuje prasę węgierską, 
która wylewa „łzy bobrowe* na temat niem- 
czenia się stołecznej publiczności. 

W cegielniach, młynach i fabrykach dla bra- 
xa roboty i dla złych interesów zredukowano 
do tego stopnia personale, że i nasza ludność 
robocza polska, w wielkiej części, jest na razie 
bez zarobku. Przeszło 1200 Polaków ustąpić 
musiało z cegielń i młynów tutejszych. Niektó- 
rzy powracają do kraju, niektórzy zaś czekają 
na ponowny zarobek i „lepsze czasy“, ala czy 
się doczekają ich w Budapeszcie, to wielkie py- 
tanie, gdyż w handlu i przemyśle przepowiadają 
tu na zimę straszne bszrobocie. Onegdaj znowu 
cztery firmy kupieckie zawiesiły swoje wypła- 
ty, z przyczyny „złego biegu interesów“. Życie 
w Budapeszcie jest droższe, niż w Berlinie lub 
Paryżu, — a dochody mieszkańca w stosunku 
do wydatków jego mniejsze, niż przeciętnego 
obywatela z Pacanowa! ski. 

İn | 


Proces o Sprzysiężenie. 


Senat francuski, ukonstytuowany jako trybu- 
nal stanu, dla sądzeria sprawy o sprzysiężenie 
przeciwko republice, nie przystąpił jeszcze do 
obrad merytorycznych. Dwa pierwsze posiedze- 
nia upłynęły na załatwieniu wstępnych formal- 
mości i odczytaniu aktu oskarżenia. Nawet kwe- 
Btya kompetencyi senatu, poniesiona przez na- 
cyonalistów i monarchistów nie zostałe jeszcze 
rozstrzygniętą. 

Dzienniki reakcyjne i szowinistyczne dokła- 
dają usilnyeh starań , aby wywrzeć presyę na 
senat, by uznał się za niekompetentny do 8ą- 
dzenia danej sprawy i zaznaczają przytem, że 
tylko w ten sposób senat może okazać usłagę 
repuhlice i uratować rząd od grożących mu przy- 
krości i trudności politycznych. 

Inne dzienniki zarzucają ministerstwu W a l- 
decka-Rousseau, że rząd wymyślił tylko 
spisek rojalistyczny, aby nadać sobie pozory 
zbawcy republiki, gdy w istocie to, co rząd na- 
zywa spiskiem, była to tylko agitacya stron- 
nietw, celem przekształcenia systemu parlamen- 
tarnego — agitacya dozwolona w państwie wol- 
nem, na zasadzie głosowania powszechnego zor- 
ganizowanem. 

Republikanie odpowiadają na to, że wolna 
agitacya nie powinna posiłkować się tajnemi 
stowarzyszeniami, działającemi w porozumieniu 
z wrogiem republiki i pretendentem do korony, 
objętym ustawą banicyjną. Gdyby rząd nie był 
wystąpił przeciwko knowaniom rojalistyczno-an- 
tissmickim, dowiódłby swojej słabości i upra- 
wniłby stale działające sprzysiężenie przeciwko 
republice. 

Obecnie sprawa jest już w rękach trybunału 
stanu i od senatu, jako trybunału, zależeć bę- 
dzie, jaki jej należy nadać dalszy obrót: czy 
sądzić sprawę, jako rzeczywisty spisek i zamach 
na formę rządu, czy też nie upatrująe w niej 
istotnych znamion zbrodni stanu, przekazać ją 
zwykłym sądom. 

Tymczasem podajemy telegramy o przebiegu 
wczorajszego posiedzenia trybunału. 

Paryż, 11 listopada. Wywoływanie świadków 
odbywało się ua wezorajszem posiedzenia pośród 
wielkiej wrzawy. Prezydent Fallitres kilka- 
krotnie wzywał oskarżonych, żeby się apokoj- 
niej zachowywali. ; 

Świadek Paulin Méry zaprotestował przeciw- 


W przededniu 
wystawy paryskiej. 


VI. 


Na prawo od wieży Eiffla, w odległości ja- 
kich 60 metrów, widać odbijającą się w kry- 
ształowej tafli sztucznego jeziora elegancką fa- 
sadę Palais de VOptique, który” zajmuje 8.500 
metrów kwadratowych powierzchni. Będzie to 
zarazem obserwatoryam astronomiczne i świą- 
tynis tak interesującej gałęzi fizyki, jaką jest 
optyka. Twórcą gmachu jest ceuiony architekt 
Bobin. Środek budynku przykrywa kolosalna 
półkopuła, wsparta na szeregu kolumo w stylu 
perskim , uwieńczona lekką, koronkową orna- 
mentacyą szczytową, symbolizującą 12 znaków 
zoodyaka , dzieło wytrawnego rzeźbiarza Theu- 
niszena. Z poza skrzydeł bocznych, bogato 
ornamentowanych płaskorzeźbami, przedstawia- 
jącemi symbolicznie astronmią i nauki pomoeni- 
cze, wyglądają dwie mniejsze kopały, nad salą 
siderostata i salą projekcyi świetlnych. Po kilku 
s.opniach, wchodzimy na półkolisty peron, pro- 
wadzący do środkowego przedsionka, skąd 
prowadzą wejścia do wszystkich 'sal budynku. 
W przedsionku tym, z wnętrza kopuły głównej, 
zalewają nas potoki dziwnego światła , imitują- 
cego do zładzenia zorzą północną. Jest to po 
prostu światło dzienne, przepuszczone przez 
umyślne szczeliny i załamujące się w odpowie 
dnio dobranych szkłach kolorowych. O zmroku 
światło zorzy Sztacznej guśnie, a strop kopuły 
zamieuia się w sklepienie niebios, zasiane mie- 
niącemi się konstelacyawi gwiszd. 

Gmach mieści w sobie trzy ogromne sale i 
kilkanaście mniejszych. W pierwszej z nich la 
-rolle du sidć rostat, długiej na 2% metry, a na 
18 szerokiej, ustawionym będzie siderostat, to 


kilkusei świadków naraz; to też świadkowie 
mają się zgłaszać tylko na te posiedzenia, na 
które będą wezwani po kilku. Przyp. red.) 

Paulin Mćry zachował się przytem awantur 
sk. tak, iż wożźny musiał go wyprowadzić 
z Bali. 

Przy wywołaniu nazwiska pułkownika Mo n- 
teila powstał wielki hałas. Niektórzy świad 
kowie zaczęli wołać: „Niech żyje Gućrini*, 
„Niech żyje Deronićde!*, „Precz z Żydami!*, 
A tymczasem z poza sali dochodziły odgłosy 
śpiewanej „Marsylianki* i z galeryi dają się 
słyszeć okrzyki. 

Guerin i Dóćroulede protestują gwałto- 
wnie przeciwko temu, iżby z galeryj wznoszono 
okrzyki. Jeden ze świadków woła: „Niech żyje 
Deroulede!*, „Niech żyje armia!*. Prezydem 
każe świadka tego aresztować. Wielu oskarżo- 
nych podnosi się i pośród wielkiego hałasu czym 
zastrzeżenia przeclwko temu aresztowaniu. 

Kiedy ukuńczono czytanie listy świadków, 
generalny prokurator oświadczył, iż nie będzie 
czynił kroków sądowych przeciw świadkom, 
którzy przed chwilą demonstracyjnie się zacho- 
wywali. Po tem oświadczeniu prokuratora pre 
zydent wydał polecenie, aby aresziowanego 
świadka wypuszczono na wolność. 

Następnie prezydent odczytuje przedłożone mu 
wnioski, zmierzające do tego, ażeby senat 
uznał się za niekompetentny do są 
dzenia danej sprawy. Posiedzenie zostaje 
przerwane. 

Po przerwie adwokat Devin motywujs swój 
wniosek o uznanie senatu niekompetentnym. 

Paryż, 11 listopada. W korytarzach Pałacu 
Luksemburskiego zdarzył się wstrząsający Wy- 
padek. Niejaki Rinder, wezwany na świadka 
na żądanie Gućrina , zelżył i pobił innego świa 
dka. Gwardya manicypalna nie mogła sobie dać 
z nim rady i tylko zagroziwszy, że użyje broni, 
zdołała go wyprowadzić z Pałaeu, poszem od- 
stawiono go do komisaryatu policyi. 

Paryż, 11 listopada. Wczoraj, kiedy świad- 
kowie wychodzili z Pałacu Luksemburskiezo, 
przyszło do hałaśjiwych manifestacyj. W noszo- 
no okrzyki na eześć Kocheforta i śpiewano 
„marsyliankę*. Polieya rozpreszyła manifestan- 
tów. 


Boćrowie. 


Świeżo opuściła w Warszawie prasę, w pol- 
skiem tłómaczeniu, broszura niemieckiego auto- 
ra, A. Seidla, p. t. „Transwaali Boćrowie* *). 
Ze względu na wielkie zainteresowanie, jakie 
budzą dzielmie w obronie swej niezależności wal- 
ezący mieszkańcy Transwaalu i Oranii, przyta- 
czamy z powyższej broszury kilka ustępów, któ- 
re odnoszą sią do ich charakterystyki. 

Bućrowie — mówi A. Seidel — tworzą typ 
holenderskiego pochodzenia. Wzrostem jednak 
przerastają Boćrowie współziomków swoich eu- 
ropejskich, klimat bowiem Afryki południowej 
bardzo korzysinie wpływa na rozwój mięśni i 
siły fizycznej; rzadko też można spotkać w Trans- 
waalu człowieka tam urodzonego, któryby nie 
sięgał najmniej sześciu stóp wysokości. 

Obyczaje Boćrów są tak proste, a skromność 
w potrzebach tak wielka, iż zaszedłszy do mie- 
szkania Boćra na wsi, Europejczyk czuje się 
przeniesionym na kilkaset lat wstecz. W głó- 
wnej izbie mieszkalnej stoi zwykle pośrodku 
duży, okrągły stół, na którym zawsze spoczy- 
wa gruba, stara, z ojca na syna przechodząca, 
biblia. Wieczorem, po ukończeniu pracy dzien- 
nej, ojciec rodziny otwiera regularnie tę księgę 
i odczytuje na głos kilka rozdziałów. 

Mężczyźai są tu panami domu, w najszerszem 
rozumieniu tego wyrazu. Są to ludzie okazali, 
o ruchach energicznych, twarzach i głowach 
bardzo charakterystycznych, przypominających 


*) Kranawaal i Boórowie, A. Seidla, 
Przekład W. 'Trąmpezyńskiego. Warszawa, 1899. 
Wydawnietwo Biblioteki dzieł wyboro | 


jest przyrząd do odbijania ciał niebieskich, któ- 
rego lustro ma dwa metry średnicy. Przykrycie 
jej stanowi ruchoma kopuła, dająca się zupeł 
nie osupąć, aby w dni pogodne gwiazdy wprost 
w lastrze przyrządu odbijać się mogły, a zasa- 
wana jedynie podczas deszczu. 

Sala ta sąsiaduje z t. zw. „la galerie du thé- 
lescope*, w której znajduje się olbrzymia luneta, 
le clou, całego pałacu. Galerya ma 65 metrów 
długości na 95 szerokości, środkiem szereg po- 
tężnych filarów dźwiga w odstępach 9-metro- 
wych teleskop, wzniesiony na 7 metrów ponad 
poziom posadzki. Wzdłuż ścian biegnie, na wy- 
Bokości 5 metrów, balkon, przedłużony aż do 
sali siderostatu i do przylegającej z drugiej 
strony sali projekcyi, a przeznaczony dia publi- 
czności, aby mogła dokładnie obejrzeć szczegóły 
tych ciekawych a tak czułych narzędzi, nie 
zbliżając się jednak do nich na długość ręki. 
Teleskop, ochrzezony nazwą „la grande lunette 
de 1900“, jest jedną z największych osobliwo- 
ści wystawy, a dziełem Franciszka Deloucle. 
Będzie to największy teleskop na świecie, któ- 
ry, rzecz niebywała, zbliży księżyc na odle 
głość 67 kilometrów. Zakasuje on słynną lunetę 
Gerkesa, która, jako największa, dotychczas 
figurowała w roku 1893 na wystawie w Chica- 
go. Soczewka przedmiotowa (objectiv) tego ol 
brzyma ma średnicy 1 metr 25 centimetrów 1 
waży 450 kilogramów, a zaczęto ją robić je- 
szcze w roku 1894. Można sobie wyobrazić, co 
to za ogromna i mozolna praca, przeżroczystość 
bowiem i jednolitość soczewki tej muszą być 
bez skazy. Najmniejsza bańka powietrza, zale- 
dwie przy pomocy silnej lupy dostrzegalna, 
czyni ją już bezużyteczną i trzeba na nowo to- 
pić w niesłychanie wysokiej temperaturze całą 
masę, której potem samo oziębianie wymaga 
kilku tygodni, a szlifowanie takiej ogromnej 
powierzchni dziesięćkroć dłuższego czasu. To 
też wartość wykończonej goezewki obliczają na 
600 tysięcy franków. Ciało lunety, kosztującej 


ko temu, iż na poprzedniem posiedzeniu odczy- 
tano akt oskarżenia w nieobecności wie- 
lu świadków. (Stało się to z powodu braku 
miejsca w sali, w której oprócz senatorów i o- 
skarżonych nie mogłoby się pomieścić jeszcze 
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portrety Rubensa, Teniersa, Ostada i van Eyka. 
Każdy Boćr, 0 ile fizycznie nie jest upośledzo- 
ny, wybornym bywa strzelcem, zna się też do- 
brze na robotach związanych z rolnictwem i na 
rzemiośle, potrzebnem w gospodarstwie; może 
więc zupełnie obejść się bez pomocy ludzi ob 
cych. Pod względem charakteru B.órowie, po- 
mimo przymieszki krwi francuskich hugenotów 
a czasem nawet murzyńskiej, nie różnią się 
prawie wcale pomiędzy sobą. Każdy z nich jest 
zapalonym hodowcą bydła, każdy lubi praco- 
wać około wody, każdy też będąc, jak to po 
wiedzieliśmy „wyżej, panem domu, ma skłonność 
do opanowania monopolu gospodarczego. Wielka 
posiadają Bvćrowie sztukę władania murzynami 
obehodzą 8Ię Z niemi dobrze, grzecznie nawet 
nie żałują pracownikom swoim peżywienia, ale 
zawsze trzymają ich w pewnem od siebie odda- 
leniu. r 

Przyznająe wogóle wiele dobrych stron cha- 
rakterowi Borów, nie zamyka ócz autor nie, 
miecki na ich strony ujemne. I k czyni on u 
wagę, że Boćrowie, z natury uparci a mało wy- 
magający dla siebie, chociaż odznaczają się kon 
sekwencyą przy przeprowadzaniu zamiarow, my 
ślą jednak bardzo ospale i słabo mają rozwinię 
ty nerw przedsiębiorczości. Wadę ogelną stano 
wi także skąpstwo, będące przyczyną wielu nie 
porozumień. Niechęć a nawet pogarda dla wszyst- 
kiego co nienależy do rasy białej, jest tak wiel 
ka, że doskonały znawca stosunków połudaiowo- 
afrykańskich, podróżnik Weber, powiada, iż 
„Boćrowie raczej padliby wszyscy co do nogi, 
zanim zgodżiliby się na równouprawnienie mu- 
rzynów z białymi“. Również trudno powiedzieć, 
aby Boórowie byji ludźmi pracowitymi. Żyjąc 
patryarchalnie i poprzestając na małem, nie u 
czuwają potrzeby pracy wytężającej a główne 
ieh zajęcie polega prawie wyłącznie na zabie- 
gach około trzody, 

Język Boćrów jest zepsutym językiem holen- 
derskim, powstał zań on z pomięszania różnych 
dyalektów. W korespondencyi jednak urzędowej 
przyjęty został dobry, dziś używany język ho 
lenderski. | 

Przepaść, jaka powstała między rządem an- 
gielskim a Boćrami, wytworzyło głównie ich 
stanowisko wobec plemion tubylczych. Anglik 
uważa z Zasady tubylea, jako obywatela, mają- 
cego prawa, Boër stawia go na najniższym 
szczeblu społecznym i przeznacza tylko na ro- 
qotnika. Zarówno w Transwaalu, jak w Oranii 
nie pomyślano detąd o przyznanie czarnym pra- 
wa głosu przy wyborach; nawet prawo posia- 
dania ziemi jest wśród Buërów dla Kafrów o- 
graniczone. 


Kronika wiedeńska. 


(Profesor Leszetycki, — Zostanie w nas, czy 

nie? — Projesor Bylicki. — Panna Klara Twain 

i język polski. — Tajemnicza dziewczyna. — 

Tajemniee ludzi nietajemniczych. — Br. Pereira. 
Arnstein.) 


(x) — Zostanie, czy wyjedzie ? 

— Kto? 

— Leszetycki. 

Tem pytaniem, na które dotychczas nie ma- 
my odpowiedzi, zajmują się obecnie Wiedeńczy- 
cy o wiele więcej niż kwestyą, czy Wolf, Schó 
nerer i Towarzysze pozwolą uchwalić prowizo- 
ryum budżetowe, czy też nie. Prof. Leszetycki, 
który, jak wiadomo, miał się przenieść do Wies- 
badenu, powrócił przed kilku dniami do Wie- 
dnia, a uczniowie i uczennice na wyścigi śpie- 
szą do swego mistrza. Zwłaszcza Anglicy, a 
przedewszystkiem Amerykanie, ubiegają się o 
naukę u znakomitego profesora, kto bowiem w 
Ameryce udowodni, że brał lekcye u Leszetye 
kiego, może liczyć na gromadę uczniów. Mistrz 
bierze za godzinę nauki, według zamożności 
ucznia, 10 do 20 złr, a nawet i więcej, a lek- 
cye te są zbiorowe i bierze w nieh udział kil 
kunastu adeptów fortepianu tak, że każdy około 
dziesięciu minut siedzi przy fortepianie. Pade- 
rewski, Hamburg, Essipow wyszli z jego szkoły. 
Samuel Langhorne Clemens, znany pod pseudo- 
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w całości 1'/, miliona franków, składa się z 24 
stalowych tub, z których każda spoczywa na 
osobnem podmurowaniu. Obserwacye za pomocą 
tego imponującego instrumentu dokonywać się 
będą w ten Sposób, że obraz danego ciała nie- 
bieskiego, chwycony na zwierciadło siderostatu, 
pada następnie na soczewkę przedmiotową tele- 
skopu, ten powiększa go zależnie od okoliczno- 
ści 6 do 10 tysięcy razy i rzuca na ekran w 88- 
siedniej sali, gdzie może być widzianym naraz 
przez mnóstwo osob, Nie da się zaprzeczyć, że 
obok popularyzowania w ten sposób asStronumii, 
przyrząd oddać może olbrzymie usiugi takze 1 
wiedzy ścisiej, ułatwiając nowe odkrycia i wy 
jaśmając me jednę, dotychezas nierozwiązaną 
zagadkę wszechświata. Wobec tego wydatek 1, 
miliona jest zapełnie usprawiedliwiony. 

Z galeryą teleskopu sąsiaduje bezpośrednio 
wielka sala projekcy! „la grande sulle des pro- 
jecttons*, mająca 338 metry dłagośći 1 25 sze 
rokości. Służyć ona będzie Za salę wykdadową 
dla popularaych konfereneyj astronomicznych. 
W tym cela urządzono w niej amfiieatr na ŻU00 
osób i Opatrzono galeryą, na ktorej ponadto po- 
mieścić się jeszcze może 1200 osób. Tutaj to 
będą objaśniane obrazy ciał niebieskich, rzuca 
ne przez teleskop na kolosalny ekran, ustawio- 
py w końcu gali. 

Reszta sul ma różne przeznaczenia W jednej 
udbywać się będą badania Spektroskopiczne, 
w innych projekcye flaoreskopiczne i anamor- 
futyczne. Obok sali siderostatu znajduje się duża 
pórokrągła gala, mieszcząca wystawę wszystkich 
przyrządów optycznych, po drugiej zaś stronie 
dwie spore salć, przeznaczone wyłącznie dla 
demonBtracyj i wywoływaniu nieziiczooych złu- 
dzeń 1 efektów optycznych, wreszcie bufet i sa- 
lony do odpoczynku. 

Dr Adam Lamgie. 
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słynnego nauczyciela. Panna Klara ubóstwiała 
Leszetyckiego, chcąc mu zaś dać dowód wiel 
kiej czci, nauczyła się z wielkim nakładem pra 
cy języka polskiego. Zaany w krakowskim 
świecie muzycznym profesor Bylicki ezęsto przy 
jeżdża także do Leszetyckiego, ażeby zaznajomić 
się z nowemi środkami pedagogicznemi gemisi 
nego nauczyciela, za pomocą których następnie 
Manie i Jadzie łatwiej i szybciej przebywają 
gradus ad Parnassum. 

Jak każde wielkie miasto tak i Wiedeń m» 
obok przedmiotów stałego zajęcia, również przed 
mioty, które chwilowo drazną c'ekaw:ść publi 
czności. Obeeme wszyscy mówią o tajemniczej 
dziewczyp'e, którą głowami poety nazwaćhy 
można: das Mädchen aus der Fremde Przed 
kilku dniami przywieziono do kliniki dra Pela 
w Szpitalu powszechnym w Pressburgu mloda i 
piękną dziewczynę w stanie na pół nieprzyto- 
moym, z rang postrzałową na lewej nodze. — 
Blada, o regularnych rysach i prostym nosie 
twarzycka , siwe oczy Ciemne włosy, Cała wre 
szcie budowa ciała, wskszują że pacyentka na 
leży do rasy kaukaskiej, cóż kiedy doiy hczas 
nie można się było z nią porozumieć w zadnym 
europejskim języku a również ważniejsze wscho 

nie mowy, jak perska arabska, turecka, kop 
tyjska, okazały się dla niej niezrozumiałemi. 
Profesorowie języków wschodnich z uniwersytetu 
ı Akademii oryentalnej przemseisją do tajemni- 
czego dziewczęcia, ona zu szeroko Otwiera swe 
prześliczne oczy i gdyby miała przed sobą za- 
miast uczonej mumii żywego człowieka, to mo- 
że prędko porozumiałaby się milczącą mową 
serca. Gdy raz ujrzała duchownego z Krzyżem 
w ręku, uniosła się na łóżku, zrobiła zeak 
krzyża ów. i wymówiła powoli s'owo: „katolik, 
Prawdopodobnie jest katoliczką, Przyniesiono 
jej biblię, wydaną przez angielskie Towarzystwo 
misyjne, w której znajduje się tekst we wszy- 
stkich ważniejszych językach świata. Przewracała 
kartkę za kartką, wreszcie położyła palec przy 
perskiem tłomaczeniu i odczytała głośno zdanie 
z ewangelii św. Mateusza. Zswezwano profesora 
języka perskiego, dziewczyna przeczytała jeszcze 
raz owo zdanie, uezony zaś powiedział, że nie- 
znajoma czyta co innego, niż jest wydrukowane. 
Profesor odczytał sam głośno to samo zdanie i 
rzeczywiście wyrazy w jego ustach brzmiały 
całkiem odmiennie. Przyniesiono jej kawałck 
płótna i dano lalkę, wskazując, ażeby uszyła 
koszulę i ubrała lalkę. Dziewczyna rzeczywiście 
nczyniła to, a wtedy okazało się, że szyje we- 
dług „mody* tureckiej. s 

Chcąc się dowiedzieć, kto ją zranił, lekarz 
pokazał palcem zranione miejsce i Zrobił gest 
pytający. Wtedy dziewczyna podniosła rączkę, 
zbliżyła ją do skroni i uczyniła znak „salutowa- 
nia* wojskowego, poczem palcami na górnej 
wardze przebierała w sposób, wskazujący na 
wąsy. Prawdopodobnie więc zranił ją syn Mar- 
sa. Tyle dotychczas dowiedziano się o tajemni- 
czsm dziewczęsin z obcych stron, o uroczem 
Mädchen aus der Fremde. 

Aie pomiędzy nami chodzą ludzie, których 
wszyscy pozornie znają na wylot, którzy je- 
dnakże mimo to posiadają mnóstwo tajemnie, 
kryjących się przed okiem świata. Donieśliście 
już krótko o śmierci szmobójczej bar. Pareira- 
Arnsteina, który z obawy przed obłąkaniem po 
łożył kulą rewolwerową kres swojemu istnieniu. 
Obecnie wychodzą na jaw szczegóły z jego pry 
watnego życia. Był to człowiek , żyjący w ure- 
gulowanych stosunkach finansowych, jak mówi 
słownik filisterskich komunałów, mimo to mie- 
szkał w jednym pokoiku, którego ściany wła: 
gnoręcznie murarskiemi narzędziami odrapał 
z tynku aż do cegły. Meble miał tylko te, któ- 
re są rzeczywiście konieczne, sam sprzątał i ro- 
bił porządki w pokoju, sam sobie rzeczy, nawet 
kamaszki czyścił. Podobno zawód w miłości 
uezynił go takim. Chciał wstąpić do klasztoru, 
a gdy odmówiono jego prośbie, odebrał sobie 
życie pewnego, rzeczywiście pięknego dnia w u- 
roczym Praterze. Do przyjaciela swego, hr, 
Franciszka Wallisa, wicesekretarza rządu krajo- 
wego w ŚSerajewie, napisał krótko: 
głupcem i nie mam tn co robić“. 


Z uwag pesymisty. 


(Wyrok lwowski. — Czy winmi uchodzą bozkar- 

nie” — Pobojowisko. — Dwa sądy i dwa wy- 

roki. — Kto winien? — Ucieszne skoki opinii 

publicznej. — Reforma statutu miejskiego. — Po- 
myst daielmicowy.) 

— Ha! To najwidoczniej kto inny winien, 
nie ci, co na ławie oskarżonych zasiadali, — 
pomyślałem sobie, odczytawszy 2 dodatku Wo- 
wej Reformy wyrok uwalniający w procesie 
lwowskim. 

— Biedny p. Heyderer! Będzie musiał teraz 
szukać winny'h (bo przecież i „wiatru po świe 
cie“ także szukaja) i nowy dl» nich napisać akt 
oskarżenia. Bo chyba oprócz Z my, który bez 
pośredaim był sprawcą olbrzymieb strat lwow- 
„kiej Kasy Oszczędności, muszą być inni także 
współwinowajcy. On nadużywał swojego stano- 
wiska i władzy; als przecież ktoś był powo- 
łany do tego, aby na to nie pozwalał; najwi 
doczniej więc ten „ktoś“ obowiązku swojeg' nie 
spełnił. Winien był dyrektor. który groszem 
ubcym szafował w prawo i lewo, — woni b-h 
i ei, co go brali, choć wiedzieli, że brać go nie 
powinni. Zima umarż, został buchalter, przeciw 
któremu zwróciło się ostrze oskarżenia. Uwol 
niono go wraz z innymi... 

Nie będąc prawnikiem z zawodu, nie zapa 
szczam się w analize wypadku ze stanowiska 
ustaw i procedury karnej. Ale ponad ai 
sięga porzncie prawdy i słuszności i włsściwie 
ono rządzi światem, naturalnie o ile ma 
niem pozwalają. To poczucie rodzi się | dosko- 
nali w duszy ludzkiej niezależnie od ustaw kry 
minalnych i ono też jest owem kryteryum, które 
dostarcza nam jednostki miary do Oceny postę 
powania ludzkiego. Więc Z tego ogólno ludz 
kiego stanowiska wychodząc, trudno nie uczuć 
odrazy pewnej, gdy się widzi występek i zbro 
dnię bezkarnie uchodzącą. przeciskającą się przez 
szezeliny kodeksu karnego 1 sumienia ludzkiego. 
Tutaj, w procesie Kasy Oszczędności, zachodzi 
bezsprzecznie ten wypadek. 

Czyżby jednak społeczeństwo nasze nie wyro 
biło sobie sądu niezależnie od wyroku trybu- 
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oslu? Ci, co psy wieszają dzisiaj na tem spo- 
łeczeństwie za wyrok sądowy, czynią mu wielką 
krzywdę. Mojem zdaniem, przebieg procesu był 
aam przez się okropnym dla podsadnych wyro- 
kiem. był karą, której nie odezać mógłby tylko 
człowiek, Z wszelkich etyczrych wyzaty pojęć. 
Choćby on wreszcie ich się pozbył. to pozostan* s 
ono nads] własnością społeczeństwa. wśrci bro 
rego ceziowiek taki pozostanie zawsze Ży w... 
oieboszezykiem. | 

I w przebiegu i w Zakończeniu lwowski 79 
procesu który przez miesiac z górą denerwow< 
kraj cały, było coś demonicznegu. Najpierw 
wiem odbywał mę sąd pad umarłym, — i s 
akt był naj kropniejgzą częścią dramatu sed 
wego. W Kzipcie star, Żytnym odbywali Ka 
sąd oad zmacłym Farąon="m Za życia był w 
wielkim panem; po śmierei był kapłan naj» v 
Rzym sędzią jego czynów. Jegli został potępic.". 
nie pozwelono go ehować w katąkumb.ch. w. .1- 
«Do go do Nilu. Taki sad pośmiertny odiy? się. 
nad zmarłym dyrektorem lwowskiej Kasy Oszczę- 
dności. Każdy dzień rozprawy Sądowej przvno- 
sił nowe, przerażające szczegóły Z jeg: życia 
darł pasy z jego sławy i dubrego imienia; zda- 
wało się. Że ten człowiek nawet po śmierci od- 
czuwa męczarnie tortu” moralaych za wszystkie 
swoje przewinienia. Może nie prędko, i oby ni- 
gdy, u nas przynajmniej, nie trafil się proces, 
któryby tyle dostarczył momentów tragicznych. 
Ten starzec, imponujacy przez lat dziesiątki, 
bl'ższemu i dalszemu otoczeniu, wiedzą, energią, 
miłością kraju, i, co najważniejsza, pieskazitel- 
nością charakteru, — nagle, u kresu swego ży- 
cia, spadł w taką bezdeń ludzkiej niemocy, tak 
gkarlał widocznie, że dziwny żal budził u tych, 
eo znali go bliżej, żal, wynikający z zawodu, 
jaki im sprawił wbrew wszelkim przypuszcze- 
niom. 

Nie wiem, czy może być okropniejsza kara 
od tej. jaka pod koniee życia i po śmierci apot- 
kała Zimę. Rozrządzał milionami, rzucał niemi 
w prawo i lewo, jak rozkapryszone dziecko za- 
bawkami, a nie zostawił tego, co przekazuje 
przecież w spadku po sobie najuboższy wyro- 
bnik: dobrej, nieskazitelnej sławy. 

Na ławie oskarżonych zasiadł i sądzony był 
Stanisław Szczepanowtki. Był on tragi- 
czhym bohaterem sądowego dramatu i od same- 
go początku tyle budził współczucia dla okro- 
pnego swojego losu, Że nikt o jego uwolnienia 
nię wątpił. Cokolwiekby ktoś na jego potępie- 
nie powiedział, ja mam to przekonanie, że przed 
oai stawionoby Szczepanowskiego try- 

unałem, czyby on z Niemców, Francuzów lub 

Anglików był złożony, każdy trybunał awol- 
niłby go tak samo, jak to uezynił trybunał 
lwowski. 

W całej sprawie winnych jest więcej od tych, 
co zasiadali pod pręgierzem lwowskiego sądu, 
to jest publieaną tajemnicą, i właśnie tajemnica 
ta może najbardziej jest dławiącą. Wszyscy czu- 
ją, że poza parawanem aktu oskarżenia pozo- 
stały sprężyny jakień ukryte, których dotknąć 
nie chciano. To właśnie najprzykrzejsze zoste- 
wia wrażenie. 

Czy włańciwem było i wskazanem, aby akt 
oskarżenia, zwracający swoje ostrze przeciwko 
Zimie, mie doznał zmiany, gdy główny wino- 
wajea umarł ? Może to było „po formie*, może 
dogadzało ustawom; ale ja się z tym faktem 
pogodzić mie umiem. Przecież cała sprawa w 
zupełnie innem stawała świetle, gdy ten czlo- 
wiek umarł; ostrze oskarżenia zawisło w powie- 
trzu, bokami tylko dotykając innych oskarżo- 
nych. Może to było właśnie powodem, że cała 
sprawa taki wzięła obrót. Po prostu etyka po- 
szła awoją drogą, a paragrafy karme swoją — 
i nie spotkały się ze sobą... Stąd niesmak, od 
którego niepodobna się u s 

Społeczeństwo jednak wyrobiło sobie sąd i 
wydało wyrok nikaa, a ci, co posądzają je » 
hołdowanie  przewIotności i fułszom, krzywć . 
je niezasłażenie. Proces lwowski pokotem „ - 

ładł żywych ludzi; czy oni siedzieć będą w 
kryminale, lub cie, to ich z martwych nie wskr:e- 
si Z pewnością; „śmierć cywilna“ ujęła ieh "/ 
Swoje ramiona i nie uwolni ich więcej, 

Nie pojmuję więc tych, co rzucają się w 
brycznych skórczach z powodu wyroku lw- 
skiego. Wolałbym wyrok inny; ale zrozpaczyćj.y 
chyba przyszło o przyszłości naszej, gdyby pr.. 
puszczać chciano, że ten wyrok kończy csi 
sprawę, Że on ucina nić następstw i zagadni ń 
moralnych, jakie proces eały rzucił pełną gu! 
śsią w Skołatane nasze społeczeństwo. To 87 
łeczeństwo czuje więcej, niż objąć może Pp” a- 
graf ustawy karnej, — ono ma swój wik ny 
trybuoał sumienia, który nie zawodzi... 

Więe dajcież spokój z tem obryzgiwaniem t 
łego kraju jadem nienawiści i potępienia, w- 
co w tem tylko upairujecie ostatni WYTSZ lać. 
kiej Sprawiedliwości, gdy obwisiony idzie í 
kryminału, lub zawiśnie na szubienicy, Cz: 
kraj czyż Bpołeczeństwo może uchronić się u. 
wykroczeń jednostek, czyż 990 decyduje o pri- 
redurze i wyrokach kryminalnych ? 

Teraz ukazuja się pa Powierzchni płazy. zi 
jace zawiścią stronoio%4. czerpiące w mętac: 
błoto, aby niem obryZKi*ać znienawidzonych 
antagonistów. Jakież to niskie! Cisami, co pui 
własnym daebs™ toleruwali nadażycia, dzimaj 
oadużveja iaoy"h przenosza z lekkiem sercem 
na kraj 9% społeczeństwo, niemal na naród sa. 
ły Al Zostawcież tę zahawę naszym wrogom, 
nie odbierajcie jm materyału do Bpotwarzat. 
krsja. tórym przecież rządzicia lat tyle! P 
dsielcie SIĘ z tym krajem odpowiedzialnością : 
słe instynkty, bo one przecież także są owoce 
waszej szkoły! 


* 


* * 


Przejdźmy jednak do rzeczy weselszych. W ác 
ry humor wprawia mnie zawsze „opinia pebli 
czna* wzięta w jasyr przez moich sasiadow. 
Cóż oni z nią nie wyprawiają za barce! Ten- 
sam dziennik, który gromkim głosem wołał 
Polizei! gdy soeyahści i ladowcy odbywali zgro- 
madzenia, począł rzucać pioruny na policyę, 
gdy przeszkodziła niewinnej zabawie zciągania 
skóry z demokratów. Ale nie tu koniee ucie- 
sznej historyi. Na drugiem widowisku nie było 
jaż policyi, ale za to zabrano się na niem nie- 
tylko do demokratów, ale i do przyjaciół poli- 
tycznych konserwatywnego organu, ba, nawet, 
o zgrozo, do Koła polskiego. Teraz poezeiwy 
fabrykant opinii publicznej krzyknął grorakim 
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głosem: przyjaciele, żle sie bawicie, to pachnie 
rewolucyą, socyalizmem! I znowu osobny gatu- 
nek wolności wypieczono dla tychsamych „chrze- 
fojańsko-społecznych* szermierzy, których przed 
tygodniem brano delikataie pod opiexuńcze skrzy- 
dła wolności ogólno obywatelskiej Nawet we 
Lwowie dostała się nauczka p. Mikołajskiemu 
i pref. Czerkawskiomu p. t. „Aatisemitom kra- 
kowskim pro memoria*. Wyłuszezono im tam 
jasno, jak na dłoni, Że z demokratami moga 
robić, eo się im tylko podoba, ale Koła pol- 
skiego tykać im nie wolno, bo tam jost siedziba 
rozumu stanu i katolicyzmu. I tę naukę otrzy- 
mali antisemici krakowscy od lwowskiego orga- 
, nu antisemickiego! 

- Zabawne także koleje w ubiegłym tygodniu 
przochodziła roforma statutu miasta Krakowa. 
Paszczono ją przez rózgi; każdy znęca się nad 
nią w niemiłosierny sposób. Niby w zasadzie 
wszyscy gą za zniesieniem kuryj, ale nikt Się 
ich tkoąć nie waży; niby wszyscy, a przynaj- 
mniej większość, jest za powszechnem głosowa- 
niem, ale wszyscy obchodzą je zdaleka i ostro- 
żnie, jak patron dynamitu, który za dotknię- 
ciem gotów wypalić. A już najpomysłowsi są t. 
zw. „antisemici*, Wywlekli ze starej rupicciarni 
„System dzielnicowy“ i nie mogą się nim nacie- 
szyć, przysięgają ma wierność do ostatniej kro 
pli krwi. Ma on uchronić miasto od napływu 
radców żydowskich. Jakim sposobem, — to na- 
taralnie pozostanie tajemnicą, której nie kuszę 
się zresztą odkryć. W najlepszym zaś razie, w 
miejsce dotyckczasowych kuryj zawodowych, 
dostalibyśmy kurye terytoryalne, i zamiast poli- 
tyki inteligentów, przemysłowców grabych i cien- 
kich, kamieniczników, kupców i t. p., — u- 
szczęńliwilibyśmy miasto polityką kaźmierską, 
stradomską, kieparską, śródmiejską i t. d., a 
wo wszystkich prym wiedliby... żydzi, pośre 
dnio, lub bezpośrednio, o to mniejsza. Pomysł 
wyborczy, który, zwłaszcza na gruacie krakow- 
skim, wspaniałą ma przyszłość. 

Na razie jednak możemy nuiopłonną cioszyć 
się nadzieją, że w miejsce pięciu kół wybor- 
czych dostaniemy sześć, drobniejszych; że wy- 
bory dalej wirować będą koło kwostyi zdoby- 
wania głosów nie w imię programów, lecz inte- 
resów osobistych. W dodatku p. Rotter postra- 
szył radców Bocyalistami, dzięki czemu p. Ka- 
sparek może jeszcze silniejszym zatrzaskiem o- 
patrzyć gotów drzwiczki każdej kuryi wybor- 
czej, aby się przez nie przypadkiem intruz nie 
przekradł. M. 


KRONIKA. 
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Rocznica listopadowego powstania o wolaość 
Ojczyzny naszej, obchodzoną będzie uroczystym 
wieczorem dnia 24 b. m. Komitet cbywatelski czyni 
starania, aby pozyskać do wapółndaiain wybitne 

siły artystyczne w mieście. Czysty dcchód przezna- 
| cza na „Preytulisko“ weteranów z r. 1863. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w po 
nieduiałek o godzinie 5 po poładnin. Na porządku 
dziennym : Projekt reformy statnta miejskiego. 

W sprawie Kaspra Wojnara, nuwięziozego w 
Rosyi, odbędzie się dziś o gode. 8 wieczorem ze 
branie akademików w hotelu „Royal“ (ulica Ger- 
trudy). - 

Komitet urządzający ogólny wiec właścicieli 
realności odbył w ciągu bieżącego tygodoia dwa 
posiedzenia. W zastępstwie nieobecnego posła dra 
Weigla przewodniczył obradom dr. Jan Jakubow- 
ski, prozes Towarzystwa właścicieli realności, Re- 
zultat tych obrad omawiany będzie na walnem zgro- 
madzenin "Towarzystwa właścicieli realności kra- 
kowskich, odbyć się mającem w poniadziałek 13 
b. m. o godz. 5 po ptładniu w mniejszej sali ho: 
telu Saskiego. 

Równocześnie otrzymujemy wiadomość, że posło- 
wie dr. Weigel i dr. Sokołowski zapowiedzieli w 
Kole polskiem wniosek o reformę podatku domo- 
wG-Czynszowego. 

Loterya Stowarzyszenia nauczycielek odbędzie 
się w miedzielę. Dary i fanty napływają. Dla roz- 
wesolenia dziarwy będą panie przy stel kach sprze- 
dawać confeft. Przy bufecie będą sprzedawane bi 
lety po 30 et., dające prawo do apożycia podwie- 
czorku. Jako noweść „poczta“, aaopatrzona w kart- 
ki korespondencyjne i marki, ułatwi zarówno ko- 
mnnikowanie się stołów pomiędzy sobą, jak i wy. 
syłanie piętnych widoków gdzieś dalej. Wykończo- 
no muóstwo śŚlieznych kart ręcznej roboty, prawdzi- 
wie artystycznych. Stół artystyczny, obok loteryi, 
hędzie aaopatrzony w książki do kupowania (po ce- 
nach zniżonych). — Bilety przy etołach po 20 ct., 
przy koszach szczęścia po 10 et. 

Z Towarzystwa imienia Kopernika. Posiedzenie 
naukowe Towarzystwa odbędzie się W9 Środę dnia 
15 b. m. o gode. 6 wieczorem w sali wykładowej 
zakłada fizycznego (al. Św. Anny, L. 6.). Na po- 
rządku dziennym: Odezyļt prof. Witkowskiego P. ft.: 
„Polonium i Rodyum“ (z demonstracyami). Guście 
mają wstep wolny. 

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie wydziału 
filologicznego odbędzie się w sali posiedzeń senatu 
akademickiego Uniwersytetu Jagiellońskiego w po- 
niedziałek dnis 13 b. m. o godzinie 6 wieczorem, 
Porządek dzienny: 1. Członek J. Tretiak przedsta- 
wi swoją pracę p. t.: „Stndya nad Paszkinem i 
jego stosuukiem do Mickiewicza*, Część II. 2. Czł. 
L. Sternbach zda sprawę z pracy p. T. Mandybara 
p. t.: „Mitologia grecka w dyalogach Lncyana*. 

Pod adresem dyrekcyj teatru zwracają się, za 
aaszem pośrednictwem, mieszkańcy miasta Podgórza 
z prośbą i życzeniem. Mianowicie chodzi im o to, 
aby Podgórae, które dostarcza przecież znacznej 
liczby uczestników teatralnych , informowane było 
także o repertoarze teatralnym. Jeżeli obecnie mie- 
szkaniec Podgórza pragnie dowiedzieć się, co grają 
w teatrze, jaka obsada Bztuki, ceny it p., to 
musi iść za most, na Wołnicę, a nieraz i dalej je- 
szcze — bo w Podgórzu afisz teatralny jest rze- 
ozą zupełnie nieznaną. A tymcaasem byłoby dla 
mieszkańców rzeczą bardzo wygodną i przyjemną, 
aaś dla teatru niewątpliwie korzystną, gdyby w 
Podgórzu codziennie kilkanaście afiszów rozlepiano 
na rogach ulic, a nadto kilka rozmieszczono w u- 
częszczanych lokalach, jak w księgarni, aptekach, 
drogueryi, cukierni i t. p. 

Dr Ignacy Suesser, kandydat adwokatury w Kra- 
kowie, wpisanym zosta? w tntejszym e. k. sądzie 
krajowym wyższym na listę obrońców w sprawach 
karnych. 


Nowy zegarmistrz. Przez dłuższy czas grasował 
w naszem mieście młody człowiek, nazwiskiem Wil 
helm Lache, i podając się za zegarmistrza, brał do 
reparacyi zegarki. Sache w ten sposób wyładsił od 
różnych osób 12 zegarków, i sprzeniewierzył je, 
oświadczając, że ktoś mu je ukradł. Organa bez- 
pieczeństwa publicznego wykryły, że Lache powie- 
regone sobie zegarki pozastawiał lub posprzedawał. 
Część zegarków odebrano. 

Dzieciobójstwo. W październiku b. r. Honorata 
Styczeń, Służąca , dokonała zbrodni dzieciobójstwa, 
zakopawszy gdzieś w polu na Prądniku swoje nie- 
mowlę. Początkowo matka - zabójczyni nie chciała 
przyznać Się do czynu, w końcu jednak wyznała 
wszystko, tłomacrąc się niemożnością utrzymania 
dziecka. Styczniównę policya aresztowała. 

Kradzież. Przed kilku dniami niejaka Katarzyna 
Piękoś skradła Fr. Górnikiewicz 50 złr. Poszkodo- 
wana zdołała wreszcie odebrać pieniądze złodziejce, 
lecz sprawiedliwości nie stało się zadość, gdyż Pię- 
koś nmknęła w niewiadomym kierunka. 

Z kroniki policyjnej. Aresztowano dziś rano Ka- 
ozmarską na gorącym uczynku kradzisży kieszon- 
kowej w kościele N. P. Maryi. Prócz tego areszta 
„pod telegrafem* zapełniły się szczelnie, gdyż wozo- 
raj dokonano bardzo licznych aresztowań mistrzów 
i praktykantów fachu złodziejskiego. Przybyło aż 
pięćdziesiąt parę indywiduów. które za cbęć naduży- 
wania wolności utraciły swobodę poruszenia się po 
Bożym świecie. Może to znak zbliżającej się zimy, 
ten przyrost lokatorów więziennych. 

Z lwowskiej Rady miejskiej. Sekcya skarbowa 
gminy Lwowa dokonała zamknięcia rachunków za 
rok 1898. — Dochody zwyczajne gminy wynosiły 
2 076.293 złe., wydatki 2,061.021 złe, 

W dochodach zajmnją wybitniejsze miejsca: Opła 
ty od wprowadzonych trnnków 443.944 złr., do- 
datki do podatków rządowych 315.966, podatek 
gminny domowo czyn:z>wy 249 007, dochód z my- 
ta drogowego 165.151, z kolei elektrycznej 86.344, 
z gazowni 57.644, z budynków miejskich 38.524, 
z plaeowego i targowego 33,234, opłaty cmentar 
ne dały 24.003, dochód czysty z dóbr ziemskich 
18.017 złr. i t. p. 

Wydatki: Utrzymanie szkół miejskich 404.525 
złr., drogi, bruki, chodniki 249.464, czyszczenie 
miasta 119.426, oświetienie 658 042, wydatki na 
policyę sanitarną, targową i ogaiową 103.688, pta- 
oe urzędników, słażby, straży pożarnej itd 375.073, 
wydatki na cele dobroczynne 92.182, utrzymanie 
zakładu sierót 22.221, kwaterunek wojska 25 898, 
utrzymanie plantacyj 26 814 slr. 

Zmarli. W Krzeszowicach zmarł w 41 roku ży- 
cia Jau Rożałowski, Bekretarz administracyi 
dóbr hr. Potockiego. 

Pogrzeb Ś. p. Antoniego Mańkowskiego odbył 
się we Lwowie z wielką okazałością. Tysiące ro- 
botników postępowało w pochodzie. Niesiono kilka 
dziesiąt wieńców, międay innemi jeden z napisem: 
„Zasłużonemu bojownikowi socyalizmu — robotnicy 
krakowscy“. O zmierzchu stanął kondukt u wrót 
cmentarnych. Po odprawienin modłów przez kapła- 
na, chór zaśpiewał: „W mogile ciemnej*, poczem 
posal Kozakiewicz przemówił w gorących sło- 
wach. Następnie przemówił? imieniem lwowskiej 
partyi Bosyalno demokratycznej p. Hudec, a imie- 
niem krakowskiej p. Szczepan Kurowski. Imie- 
niem młodzieży przemówił p. Borowiec. — Po 
przemówieniach zaśpiewano „Czerwony sztandar“. 

Żatwierdzenia wyboru prezydenta miasta Lwa 
wa. Telegrafnją a Wiednia do Gazety Narodowej: 
„Wniosek namiestnika, hr. Pinińskiego, zatwierdze- 
nia wyboru p. dra Małachowskiego prezydentem m. 
Lwowa, odesłany do Wiednia jeszcze za rządów hr. 
Thans, został obecnie z prezydyum ministerstwa 
spraw wewnętrznych przesłany do kaucelaryi gabine- 
towej z opinią również przychylną Spodziewać się 
wię: należy, iż w tych dniach zatwierdzenie mo- 
narsze nadejdzie. * 

Egzamina piśmienne pod nadsorem (kiauzurowe) 
kandydatów zawodu nauczycielskiego w gimnazyach 
i szkołach realnych odbędą się w lwowskiej komi- 
ayi egraminscyjnej w duiach 7 i 9 grudnia b, r. 
Egzamina ustne rozpoczną się daia 11 grndnia. 

Samobójstwo kadeta. We Lwowie zastrzelił się 
onegdaj dwndziestokilkaletni kadet 30 p. p. na 
lwowskiej cytadeli Karol Tersch w własnem po- 
mieszkaniu, Strzał był wymierzony w piersi, lecz 
trafi? samobójcę w brzach, nie powodająs natych- 
miastowej Śmierci. Przyczyną Samobójstwa były 
podobno przekroczenia służbowe i obawy kary. 

Stanisławów, 10 listopada. (Kor. N. Reformy). 
Przed kilku dniami otwarto tu, obok jaż od lat 
dwóch istniejącej szkoły Hirszowskiej dla chłopców, 
szkcłę osobrą dla słag i rzemieślników, dla pomie 
szerzenia której wybudowano osobny pawilon. Szko- 
ła ta powstała z fundacyi wdowy po hr. H:rachu 
i będzie uczyła słagi wyzn. mojż. czytania, pisania, 
gotowania i szycia. Co do szkoły rzemieślniczej to 
na razie otwarto tylko warsatat stolarski, później 
powstaną: Ślusarski, kowalski, szewaki i krawiecki. 
Dotychczas zgłosiło się 30 uczniów ze afer naj- 
uboższych żydowstwa. Celem zapewnienia im utrzy- 
mania, zawiązało się pomiędzy inteligencyą żydow- 
eką tntejszą umyślne towarzystwo. 

Uniwersytet ladowy im. Mickiewicza składa cią- 
głe dowody żywotności. Wykłady odbywają się bea 
przerwy. Ostatnim był dra Emila Dawidowicsa, le 
karza tutejszego, „o odżywianiu się”; w najbliższą 
zaś niedzielę wypowie wykład „o hypnotyzmie* dr. 
Szamed. — Niebawem rozpocznie nasz Uniwersytet 
także kursa popularne po stowarzyszeniach ręko- 
dzielaiczych i robotniezych, celem aystematycznego 
nauczania z dziedziny historyi, przyrodnictwa nauk 
społecznych i t. d. 

Teatr „lubelski“ pod dyrekcyą p. Czystogórskie 
go rozbił onegdaj u nas namioty. W zeszłym roku 
powodziło mu się w mieście naszem nieżle, p. Czy 
stogórski wywiózł stąd nawet jakie takie dobroby- 
ty, przypuszozać zatem należy, że i obecny pobyt 
u nas będzie dla niego niezyorszy. Dwa dotych- 
czasowe przedstawienia przygotowane były wcale 
starannie, a publiczność przyjęła trupę lubelskiego 
teatru życzliwie. Kilka sił teatr ten ma bardzo 
dobrych. s 

Z Nowego Sącza donoszą: Wczoraj odbyła się 
tu iluminacya nowego gmachu dyrekcyi skarbu 
którego poświęsenie nastąpi dz ó Przyjechał tu wi- 
ceprezydent dyrekocyi skarbu dr. Korytowski w to- 
warzystwie radcy Klusika. 

Koniec Świata z pewnością kiedyś nastąpi, gdy 
ziemia ostygnie zupełnie, gdy Błońce zgaśnie i od- 
mówi nam światła i ciepła. Tymczasem ludzie, któ- 
rych poczciwość stoi w odwrotnym stosuaku do 
ich rozumu, przepowiadzją od czasu do csasu, nie 
ledwia każdego roku, że tego a tego dnia nastąpi 
z pewnością koniec Świata. Gdy Kasia, pochodząca 
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z zapadłej wioski u źródeł Raby lab Dunajca po 
półrocznej słuźbie w Krakowie, wdzieje nagle w 
niedzielę rano rękawiczki mr. 10 i kapelusz z całą 
cieplarnią na czubie — pani na widok ten woła 
z całem przekonaniem: „koniec ćwiata!* Ale tego 
roku lnd i małomieszczanie w Królestwie Polskiem 
tak uparcie głoszą, że dnia 13 b. m. nastąpi ko 
niec Świata, iż nauczyciele szkół elementarnych 
tłómaczą dziatwie niedorzeczncść tej plotki z zale- 
cesiem, aby Otrzymane wyjaśnienie powtarzały ro 
dzicom i domownikem Z tego powcdu również dr. 
M. Ernest wydał broszurę pod tytułem „O końcu 
świata i kometach*, w której traktuje tę sprawę 
w sposób naukowy. 

W ciągu niespełna 2000 lat nsszej ery było 
bardzo wiele przepowiedni końca świata, z których 
jedne opierały się na przecznciach ludzi jasnowi- 
dzących, iame zaś na nadzwyczajnych zjawiskuch 
niebieskich. Np. w ozasie całkowitego zaćmienia 
słońca w r. 1654 taki strach zapanował pomiędzy 
mieszkańcami Paryża, że piwnice domów zapełniły 
się szukającymi schronienia bezpieczniejszego. Gwia 
zdy spadające były również powodem wielkiej trwo- 
gi; według słów kronikarza, w r. 763 w ozasie 
siluego roju gwiazd spadających, tłumy padały na 
twarze i tarzały Się w prochu. Jednakże najwienej 
obawiano się komet, jako zwiastunów wojny; w 
latach, kiedy na niebie jaśniały komety, w mowach 
kaznodziejów średniowiecznych znajduje się wiele 
ustępów, gdzie kometa jest symbolem gniewu Bo 
żego. Jako przykład służyć może fakt, że w k:l- 
wińskiem mieście Zurychu w r. 1680 ogłoszono 
wezwanie do ogólnej pokuty z powodu nkazania się 
komety. Przekonanie o wpływie komet było tak 
silne, że gdy w r. 1531 znany przyrodnik i le 
karz Paracelsus wystąpił przeciw poglądom ogóła 
i oŚmielał się ntrzymywać, że komety gą zjawiska- 
mi naturalnemi, Ogłoszono go jako heretyka. 

Podobnież w dnin 13 b. m. grozi nam apotkanie 
się z kometą Templa, a właściwie z pozostałościami 
komety, rozeypanej po całej orbicie. Cwociaż by- 
wały wypadki, że koweta przeszedł nadzwyczaj 
blisko planety, np. w r. 1770 między księżycami 
Jowisza, to jednak nie wywarło t» żadnego wpły- 
wu na ruchy ani planety, ani jej księżyców. Jeżali 
pogoda dopisze, będziemy świadkami niezwykłego 
zjawiska: gwiazdy będą spadały tak obficie, że 
sprawią prawdopodobnie wrażenie deszczu gwis 
ździstego. Rój listopadowy bywa co roku, jednak 
najobficiej zdarza się co 33 lub 34 lat. W roku 
1779 Humbold ohsęrwował dnia 12 listopada nie 
zwykłe zjawisko denzczu gwiaździstego; toż samo 
powtóreyło się w r. 1838 i 1866, gdy w ciągu 
1Y, godziny spadło około 30.000 gwiazd i jest 
epodziewane również w b. m. W r. 1866 zjawisko 
było obserwowane w Europie, w Indyach i na 
przylądku Dobrej Nadziei. Jak jaż s tg> widać, 
deszcze gwiaździste zsjmują wielkie obszary po 
wierzchni kuli ziemskiej, niekiedy całą kulą ziem 
ską. U nas, w Księstwie Krakowskiem i zachodaiej 
Galicyi, w niektórych wsiach ludzie mówią również 
o końcu świata, który ma nastąpić 13 b. m. Zna 
jący miejscowe stosnnki w owych okc]:cach twiet 
dzą, że pątnicy nasi, idąc do Częstochowy i wra- 
cając stamtąd, przynieśli obok poświęcanych pa- 
miątek z Jasnej Góry endaczne wieści o kataatrofie. 

Uniworsytet ludowy w Poznaniu. Zawiązaze w 
Poznaniu „Towarzystwo wykładów ladowyeh im. 
Adama Mickiewicza“ rozposzyna jutro, w niedt e 
lẹ, zimowy kurs wykładów. Towarzystwu daje sie 
uczuwać brak odpowiedniej aali, na razie konteto 
wać się musi salą niemieckicgo domu Lamberta. 

Samebójstwa w Wiedniu są sa poruędkn dzien 
nym, a Btatystyka wykaznje, że w miesiącu pa- 
ździerniku r. b. samobójczą Śmiercią zginęło tamże 
37 osób, w liczbie tej 9 kobiet. W porównaniu z 
rokiem przeszłym widoczny jest znaczny przyrost 
desperatów, w października bowiem r. 1898 było 
ich tylko 26. 

Eleonora Duse a z nią i publiczność wiedeńska 
doznały wczoraj niemiłej niespodzianki. Sławna ar- 
tystka wystąpić miała woaoraj ma deskach teatru 
Raimnada w „Astoniuszu i Kleopatrze”, leez prze 
szkodziło temu niedbalstwo spedytora, który ko 
stynmy diwy zamiast do Wiednia, wysłał do Ber 
lina. Przedstawienie masiano odłożyć do następne 
go tygodnia. Dziś wystąpi Dnss w nowej sztace 
D'Asnunzia p. t. „Gioronda*, 

Półtora miliona kilometrów przajeździł w swo- 
jem życiu Jerzy Tanneaberg w Wiedniu. Od lat 
29 pełni on służbę kondaktora przy kolejach pań- 
stwowych i w przeciągu tego czasu odbył 4531 
podróży ałużbowych, które zajęły mu 7696 dni, 
czyli 21 lat i złożyły się na 1,500.133 kilome- 
trów. Olbrzymia ileść ta równa się 37 podróżom 
na około świata, lab dwukrotn»mu objechanin 
wszystkich na ziemi istniejących linij kolejowych, 
których łączna długość wynosi 750.000 kilome 
trów. Tannenberg tymeżasem bez przerwy prawie 
krążył na parn liniach kolejowych i na szczupłej 
przestrzeni między Wiedniem, Salyburgiem, Aussee 
i Simbach. 

Piąkny czyn. Pisma poznańskie donoszą, że bu 
downiczy Hebanowski sprzedał wieś swą Giecz, w 
powiecie średzkim , Polakowi Chłapowskiemu, cho- 
ciaż Niemcy chcieli mu więcej zapłacić. Dzielny 
obywatel nie ehviał jednak ziemi polskiej wydać 
w ręce wrogów Bazuyeb. Cześć mn! 

Służba w Niemczech rozpoezęła agitacyę w tym 
kierunku, aby pryncypałewie i pracodawcy wołali 
ich nie po imieniu, jak się zazwyczaj dzieje, lecz 
po nazwisku. Przedewszystkiem chodzi im o wyru 
gowanie zwyczaja, polegającego na tem, że w li- 
cznych domach kupieckich zaprowadzoue jest raz 
na zawsze stałe imię dla służątego, n. p. August 
lub Fryderyk i imieniem tem wołają każdego bez 
względu na to, że jemu na chrzcie inne imię ma- 
dano. 

Sezon teatralny w Rzymie rozpoczął się, Wy- 
stąpią w tutejszych teatrach Polki: pp. Regina 
Pinkertówna, Ida Monteleona, Turzańska, Lubrani 
oka, Woroniewska i Kirchnerówna, 

Na wyprawie transwaalskiej zarobili dotych 
ozas najwięcej jubilerowie londyńscy. Damy £ wyż 
szego towarzystwa zasypały wyruszających na woj 
nę oficerów kosztownemi amuletami w postaci de- 
wizek, pierścionków, a nawet bransolet, Zaś ofice- 
rowie na pożegnanie obdarzali siostry i żony kol- 
Czykami, medalionami i t- d. Wielu jabilerów w 
kilka dni zarobiło po kilka tysięcy funtów seter- 
linzów. 

Do Transwaslu wyjechał , celem wstąpienia w 
szeregi BiErów, jeden z wyższych oficerów gete 
ralnego sztabu niemieckiego, major baron Reitzen 
stein. Prawdopodobnie B:ć'owie powiervą mu je- 
dno z ważniejszych stanowisk w armii. Major R»i- 
tzeustein głcśny był swego Czasu z zwycięstwa, 
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odniesionego w wyścigu dystansowym między Ber |na z Niżankowic do Starej Soli i Marcelego Ru- 


linem a Wiedniem, gdzie zdobył drugą nagrodę. 

Straszny wypadek wydarzył się w M=łosławiu, 
w Poznańskiem. Podczas zabawy dziecięcej na po 
dwórzu, 5 letnia córeczka obywatela St. ukryła się 
w słomie. Brat jej 18 letni, nie wiedząc o tem. 
chciał nabrać na widły słomy, przyczem dziecko 
przebił na wyłot tsk, że w kilkunastu minntach 
zmarło, Nieszczęśliwa matka z rozpaczy ciężko za 
niemogła, 

Pomyłka sądowa. W mieście Gara, w Niem 
czech, ma px dstawie werdyktu sędziów przysiegłych, 
skazał trybnnał w r. 1892 niejakiego Brehma, 
garbarza z Saalbnrga, ma 5 lat więzenia za abro- 
dnię podpalenia i falszowania weksli. Obecnie w 
sprawie o podpalenie odbyła się nowa rozprawa, 
która wykazała niewinność Brehma. Zasądzony nie 
winnie za wymierzoną abrodn ę odsiedział już karę 
i wyszedł jeszcze w r. 1897 g więzienia, 


Polacy w Westfalii odbyli wiec w Gelsenkir 
chee, pa którym omawiano brak księży i nabo 
żeństw polskich Po dłaższej dyskusyi przeczytano 
i przyjęto petycyę do księdza Simona, biskupa w 
Paderbornie, w której Polacy proszą go o ndziele- 
nie im stałej opieki duchownej w języku ojety- 
stym. 

Prasa polska w Ameryce rozwija się nieustan- 
mie tak jakościowo, jakoteż ilościowo. W Chicago 
zaczął wychodzić Dziennik Narodowy, którego 
numer okazowy przedstawia się bardzo dobrze. Ar 
tykuły pióra pp. T. M. Helińskiego, dr. K Mido 
wicza, F. H. Jabłońskiego, M. J. Sadowskiego, dr. 
W. Kufliwakiego, J. Chrzanowskiego, prof. T. Sie 
miradzkiego, $. Barszozewskiego, pani H. Sawi 
ckiej i innych sawierają poglądy na rozmaite spra 
wy żywotne, których omawianiu poświęcone będą 
łamy Dziennika Narodowego. W szeregu ilustra- 
oyj widzimy portrety rozmaitych wybitnych esohi 
stości widok zamkn Rapperswylskiego itp 

W Saint Louis Tygodnik Polski przesteł wycho 
dzić. Na jego miejsce powstały w tem m'eście aż 
dwa odrazu tygodniki: Echo St. Lowiskie którego 
wydawcami są pp. A. Balcerzak i © Janowski 
oraz Przewodnik Polski, wydawany kosztem spółki 
wydawniczej pilskiej, a pedpisany przez p. W. A. 
Godlewskiego, jako redaktora. 

Tors Junony, arcydzieło greckiej rzeżhy, znale 
ziono przedwczoraj na Forum w Rzymie, gdzie od 
pewnego czasu prowadzi miasto systematyczne od 
kopy wanie. 

„Robinson Crusoe“ na scenie. Paryski teatr 
Du Chótelet wystawił widowisko sceniczne w 4 
aktach a 22 obrazach, oBnute na tle przygód Ro- 
binsona Crusoe. Autorowie Bztaki. Blum i Decour 
celle, w zręczny sposób wyzyskali bogaty materysł, 
który przybrany w szatę niezwykle bogatej wysta- 
wy, kosztojącej 200.000 franków, złożył się na 
nadzwyczaj efektowną sztnkę. „Robinson Crnsoe* 
zawładuie niezawodnie repertosrem na czas dłuższy 
i w tryomfie odbędzie wędrówkę po scenach euro 
pejskich, jako doskonała sztuka niedzielna dla mło 
dzieży i szerszych warstw publiczności. 

Nielada znawcą języka polskiego jest redaktor 
hakatystycznego pisma Danziger Neuste Nachrich- 
ten, które śledzi zawzięcie pisma polskie i kazdy 
cokolwiek Śmielszy wyraz deauncynje. W tej m 
ciekłej pogoni przytrafił się jednak zacnemu orga- 
nowi bardzo przykry wypsdek. bo oto omawiając 
pewien artykuł Gazety Gdański'j, narobił wrz»- 
wy, że pismo to dopuściło się obrazy pamięci Bi 
emarka, nżywając zwrotu „abgeklapperte Fratte 
des verstorbenen Bismarck“. Tymeaasem w ory- 
giualc polskim nstęp ten brzmi: „oklepany frases“, 
zacny redaktor zaś i gruntowny znawca języka 
polskiego frazes (Redensart, Phrase) wsiął za 
„fracę* identyczną z „mordą”*, czem ośmieSzył się 
kapitalnie. Całe szczęście, ża prokuratorya nie ak- 
ceptowała tego tłómaczenia i nie wytoczyła proce 
su Gazecie Gdańskiej. 

Nowy sposób leczenia ospy i wilka. Przed 5 
laty nkazała sę w Kopenhadza brosznra młodego 
lekarza Nielsa R. Finnena, która narohiłn niemało 
wrzawy w tutejszym Świecie lekarskim. Podałs ora 
znpełnie nowy system leczenia ospy, opierająe się 
na təoryi działania chemicznych promieni światła 
na organizmy ludzkie i ustroje bakteryologiczne 
Dr. Finsen stwierdził szeregiem doświadczeń że 
promienie chemiczne, jako części składowe Światła 
słonecznego, Bprzyjają rozwojowi bakteryj i zaraz 
ków. Dadzą się one jednak wyłączyć przoz zasto” 
sowanie barwy czerwonej, pochbłaniającej, jak wia- 
domo, barwę fioletową, niebieską i nltra fioletową, 
będącą zabarwieniem tychże właśnie promieni. Wy- 
starcza więc usnaąć chorego na ospę z pod dzia- 
łania chemicznych promieni ` światła, zasłaniając 
szczelnie okna i drzwi czerwonemi zasłonami i po- 
sługnjąc się w nocy lampą, zaopatrsosą w ciemno 
czerwony klosz, aby wstrzymać rozwój ospy i za- 
pobiedz silnej gorączce ropnej, występnjącej za- 
zwyszaj w drugim okresie choroby. W ten sposób 
leczona ospa, w połączeniu ze zwykłemi przeciw: 
gorączkowemi środkami lekarskiemi, przemija w 8 
lob w 12 dniach, nie pczostawiając po sobie ża: 
dnych śladów i szwów, które były dotychezas po: 
strachem dla wszystkich choryeb. | f 

Teorye prof Finsena przyjęto £ niedowierzaniem. 
Liczue doświadczenia i nadzwyczajnie pomyślne 
przebiegi kuracyi zjednały jej jednak ogromne u- 
sanie. Dzisiaj znajduje się w każdym szpitalu i na 
każdej kliniee prywatnej w Szwecji, Norwegii i 
w Danii osobna sala, zwana salą „Finsena*, aao- 
patrzona w czerwone szyby, klosze i zasłony, W 
której leżą chorzy na ospę. 

Również w wypadkach wilka udało się prof. 
Fiasenowi doprowadzić chorych do znpełaego wy 
zdrowienia, eo najlepiej świadczy o skuteczności 
jego systemu leczenia. Wynaleziony przezeń przy 
rrąd, za którego pomocą odbywa Sę kuracya, skła 
da się z niebiesko zabarwionej soczewki, skapiają 
cej promienie świetlne i zaopatrzone, w podwójne 
ściany, przez które przepływa ustawicznie z mna 
woda. Ta soczewka połączona jest Z dużem zwier- 
ciadłem wklęsłem, nstawionem w odpowiedniej cd 
ległości, w celn powiększenia siły światła i ilości 
promieni. Pacyest leży na stole poziomo, a asystent 
lub asystentka zakrywają ową soczewkę o podwój- 
nych ścianach, przez chorcbę zajętą część ciała i 
poddają ją działaniu skoncentrowaaych i oziębio- 
nych promieni świetlnych przez 8 do 25 mimt. 
Czynność ta odbywa się codziennie. aż do ukoń- 
czenia kuracyi. Światło przenika chorą powierzchnię, 
niszcząc mikroby, a rana goi się szybko, usuwając 
możliwość recydywy. 


Mianowania I przeniesienia. Minister sprawia 
dliwvści przeniósł notarynszy : Ignacego Kriegaeiss 


xera s Lutowisk do Niżankowie. 

Kierownik ministerstwa wyznań i oświaty powo- 
ł.ł na ozłonka komisyi egzaminacyjnej dla kardy- 
dstów zawodu manuczysielakiego w gimnazyach i 
szkołach realnych we Lwowie zwyczajnego profe- 
sora uaiwersytetu lwowskiego Michała Hrnsrew- 
skiego, jako egzamiaatora z historyi powazechnej 
w języku wykładowym ruskim. Równocześnie wy 
stapi? z tejże komisyi, z powodu przrjścia w atały 
stan spoczynku prof dr. Icydor Szaraniewicz. 

M'nister kolei żelaznych zamianował na podsta- 
wie rozpisanego konkursu starszych rewidentów: 
Antoniego Smolkę, zastępcą naczelnika oddziału dla 
służby handlowej, oraz Edwarda Hunssra, zastępcę 
ma”zelsika oddziału dla kontr-li dvebodów w dy- 
rekcyi kolei państwowych w Stanisławowie, naczel- 
mikami tychże oddzu'ałów. Bównocześnie rozpisano 
konkars ma opróżnioną przez powyższe mianowanie 
posadę zastępcy naczelnika cddziałn dla kastroli 
dochodów w dyrekcyi stanisławowskiej, z VII kl. 
rangi. 

Namiestnik przeniósł praktyksntów konceptowych 
namiestnictwa: Karola Seyfartha z Myślenie do 
Przemyślan i Włodzimierza Hendricha ze Lwowa 
do Myśleaio. 


Konkursy. Wydział krajowy ogłasza konkurs na 
posadę sekundaryusta przy szpitalu powszechnym 
w Lubaczowie z płacą roczną 500 złr. i prawem 
stabilizaeyi po roku pożyteeznej dla szpitala służby. 

Wskntek rezygnacyi z posady lekarza okręgowe- 
go w Toporowie rospienje Wydział powiatowy kon- 
kurs na posadę lekarza okręgowego w Toporowie 
z siedzibą tamże, obejmnjącego 12 gmin z lndno: 
ścią 14 134 na obszarze 247 kim kw. z płacą ro 
asng 500 złr. i ryczałtem służbowym w kwocie 
300 złr. 


Upsdłości. Sąd obwodowy w Tarnowie podaje 
do wiadomości, iż wdrożonem zostało postepowanie 
koakursowe do majątkn Aschera Feigoahaama, pro- 
tokołowanego kupon, w Tarnowie zamieszkałego, 
a to do całego jego rnchomego, jakoteż nierucho- 
mego majątku. 

Sąd obwodowy w Tsraowie podaje do wiadome 
ści, iż wdrożonem zostało postępowanie konkurso- 
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Składki na Wawel. D. 14 peździernika b. r. odbyło 
się w domu p. Ulanowskiej ogólne rozbicie puszek skład: 
kowych na odnowienie Wawelu, t. j. katedry i zamku kró- 
lewskiego. 

Ogólna suma składki obecnej wynosi 180 złr. ct., 
która złożona została do Kasy Oszczędności m. Krakowa 
na książeczkę nr. 155.456. Całość zas dotąd uzbieranej 
składki wynosi 4 .655 złr. 37 et. 

Następne rozbicie puszek odbędzie się w domu p Ula- 
nowskiej (przy ulicy Garnearskiej, L. 15) dnia 30 listopada 
b. r. między godziną 4 a 8 wieczorem. 


Z kalendarza. W sobotę, 11 listopada: 
Marcina biskrnpa wyzn; w niedzielą 12 I atopadi: 
Opieki N. Maryi P.; w poniedziałek, 13 listopa 
da: Homobona w, i Dydaka. 

Wschód słońca dnia 11 listopada o godz. 6 m. 
50, zachód o godz. 3 m. 58. Długość dnia gods. 
9 m. 8. 

Z krak. obserwateryuma. Daia 10 lieto 
oada pochmurno, termometr od --4,6* doszedi do 
+9,6" © Barometr opada. 

Lunia 11 listopada o godzinie 7 rano stan baro- 
metru był 739,3 mm., termometru + 6,6” 0. W'atr 
tachodni, 


Repericar teatru miojskiego. 


W niedzielę 12 listopsda: „Bajka“, astuka 
w 3 aktach Ad. Schnitzlera (po raz 2), 

W poniedziałek 13 listopada teatr sa- 
mknięty: 

We wtorek 14 listopada: „Miejsca dla ko- 
biet“ (Place aux femmes), komedya w 4 aktach 
Valabregnea i Henneqain'a (po ras 5), 

We środę 15 listopada: „Nani najserdeczniej- 
si“, komedya w 4 aktach W. Sardou (popnlarne), 

We czwartek 16 listopada: „Złota Czaszka!, 
6 obrazów dram. Jal. Słowackiego, 

W piątek 17 liatopadn teatr zamkn'ęety, 

W sobotę 18 listopada: „Ja“ czyli ssmelu- 
by“, komedya w 3 aktach Labiche'a i Muitina 
(nowość). 

W niedzielę 19 listopada: „Obrona Często- 
chowy*, dramat ludowy w 7 oddziałach z epilo- 
giem przez Juliane z Poradowa, 


Wiadomości naukowe, literackie 1 artystyczne, 


— Stanisław Polaczek. Powiat chrzanowski w 
W. Ke. Krakowskiew. Monografia historyczna. Z 8 
widoksmi, 3 rysunkami, tudzież z mapką powiatn, 
narysowasą przez prof, Br, Gustawioza, Kraków, 
1898. Str. 152, 

Pamiętny konkurs, ogłoszony w r. 1893 przez 
Muzeum imienia Dzieduszyckich we Lwowie, a zs- 
chęcający nauczycieli ludowych do opraeowywania 
geograficzno historycznych opisów poszczególnych 
powiatów kraju naszego wydał reznitat pod ka- 
tdym względem dodatni. W ostatnich trzech lataeh 
pozyskaliśmy stereg pięknych moncgrafńj i badań 
pracowitych, zasłngujących na baezniejszą uwagę ; 
zawierają one bowiem obok rzeczy geogr-ficznych 
obfitą wiązankę ciekawych i ważnych wiadomości 
nietylko historycznych, ale i etnograficznych. Po- 
mijając obszerne opisy powiatów : wadowickiego, 
krodaieńskiego, sokalskiego, tarnopolskiego i trębo- 
welskiego, które doczekały się już oeeny, wspo- 
mniemy o skromnej, ale uczeiwej i rzetelnej pra- 
cy kierownika szkoły ezteroklasowej im. Miekiewi- 
cza w Krzeszowicach, p Stanisława Polaczka, któ- 
ra wyszła z druku roku zeszłego pod tytułem po- 
wyżej podanym, 

Pracę jego rozpoezyna część, poświęcona geogra 
fii wamiankowanego samatn W. Ks. Krakowskiego. 
Zmajdujemy więc tutaj dokładay i umiejętny opis 
położenia Chrzanowszczyzny, jej rozległości grasic, 
kształtu i charakterystycznyeh eeeh powierzchni, 
sieci wodnej, gleby i klimatu (atr. 1—30) Z kolei 
następuje Część drags, etnograficzna, obfita i wy- 
czerpnjąca (str. 31—85) Zaajdnjemy tu opis za- 
ludnienia i rzsiedienia ludności, ebarakterystykę 
Ilndności, jej usposobienie, ubiory, sponób budowa- 
nia się i żywienia. Wyczerpujaco przedstawia nu- 
tor zwyczaje ludowe i obrzędy rodzinee przy nro- 
dzinach, ślubach i pogrzebneh , następnie opisuje 
bchody świąt, podaje wierzenia, przesądy i sabo- 
bony, a w ro-dziale „Mowa“ kreśli właściwości ję 


REZPLECZEŃLSTŁTYWH (Safó- Dópoaita) do dyskretnego przechowywania depozytów prywatnych pod własnym kluesem. 


h 


4 Nr. 259. 


zyka ludowego, dołączając słowniczek wyrasów rza- 
dziej używanych. 

W dalszym ciągu (str. 85—100) wybiera autor 
płody kopalne i roślinne, tworsące prawdziwe bo- 
gactwo tego północno zachodniego zakątka kraju 
naszego, kreśli obraz rolmictwa, chowu zwierząt, 
przemysłu i handlu, tudzież środków komunikacyj- 
nych, wreszcie krótki i węzłowaty obras szkolni- 
otwa ludowego w tymże powiecie. 

Bardzo eenną i sajmującą stromą pracy p. Pola- 
czka jest część trzecia dziełka (str. 100—152), w 
której autor podaje nasamprzód krótki pogląd dzie- 
jów Chrzanowszozyzny, następnie opisy historyczne 
i archeologiczne 32 miejscowości w porządku alfa- 
betycznym. Zuajdujemy tu zatem mniej lub więcej 
obszerne wiadomcóci o Krzeszowicach, Czerny, bi- 
powcu, Tęczynku i Tęczynie, tudzież Rudawie i 
Chrzanowie, wogóle opisy kośsiołów i pamiątek, 
posbierane już to na miejson, już też mozolnie z 
rosliezaych źródeł, 

Wspomnieć jeszcze należy, że książeczkę zdobią 
plany głównych typów domostw mieszkalnych i fo 
tograficzne widoki główniejszych miejscowości, sta- 
mowisk malowniczych i kilku zabytków architektu 
ry, a wartość jej podwyższa w znacznym stopniu 
piękna mapka powiatu chrzanowskiego, narysowana 
przez znanego kartografa polskiego, prof. Bronisła- 
wa Gaustawicza , którą Rada azkoina krajowa pole- 
ciła do nżytku szkół ludowyeh tegoż powiatu. — 
Słowem praca p. Stanisława Polaczka, podjęta w 
imię hasła Kochanowskiego: „Jako kto może, nie- 
obaj ku społecznemu dobru dopomoże*, ożywiona 
miłością kraju i narodu, zasługuje pod każdym 
względem na rzetelne uznanie i rozpowszechaienie. 

(tkr.) 

— lan Kasprowicz kończy nowy dramat wier- 
szem p. t. „SJiący rycerze”, osauty ma tle znansj 
legendy tatrzańskiej, 

— Krakowscy autorowie zajęci są nowemi n- 
tworami dramatycznemi. I tak : P. Lucyaa Rydel 
pisze wierszem dwie sztuki: dramat współczesny i 
jednoaktową komedyjkę; Sewer Maciejowski 
wręczył dyrektorowi teatru komedyę „Za kulisami“, 
p. Wyspiański kończy historyczny dramat, któ- 
rego bohaterem będzie generał Chłopicki; p. Ma- 
ciej Bzukiewiox: pisze baśń dramatyczną wier 
szem, a p Wyżykowski skończył dramat z 
motywów r. 1863. 


skiej. 


nadwiślańskiej wyznaczono 50.000 rubli. 


targu w Krakowie na Pradniku Białym. 


krowy. 
Rozkupiono wszystkie sztuki. 


za 100 kg żywej wagi. - 
kupców zakrajowych. 


Z targów zbożowych. Kraków, 10 listopada. 


do ——, 


od 5'—= do 5:75. Fasola od 7— do 1050. Ja 


Gabryeiski (Krzysztofory, Kraków) sprze-|95) Tralesa za hektolitr od —— do 84—, 


daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 

| o EE) 


Koncert kwartetu czeskiego. 


ka od 


Ski w m 


wach do —.60 do 1.20. 


Program wczorajszego wieczoru w sali „So- 
koła“, urządzonego pod egidą Tow. muzycznego, 
wypełniła wyłącznie muzyka kameralna, a wy- 
konawcami byli znani nam już z lat ubiegłych 
pp. Hoffman, Suk, Nedbal i Vihan, członkowie 
kwarteta czeskiego, stawianego przez wybitne 
powagi muzyczne na równi ze słynnym kwar- 
tetem Hellmesbergerów w Wiedniu. Publiczność 
krakowska, której w ostatnich czasach nader 
rządy o zdarza się sposobność słyszenia dobrej 
muzyki ansamblowej, wypełniła szczelnie salę 
i z żywem zadowoleniem wysłuchała programu; 
ułożonego zajmująco, a wykonanego z niepospo- 
litym artyzmem. 

Kwartet czeski, poza zdumiewającą zgodno- 
ścią ansamblu w rytmie, cieniowania i artysty- 
cznem traktowaniu przewodniej myśli wykony- 
wanych utworów, wyróżnia się przedewszystkiem 
wybitnym indywidualizmem wszystkich swych 
członków. Poza mistrzowstwem strony techni- 
ezuej uderza w grze czeskich artystów orygi- 
nalna ich metoda i oryginalna charakterystyka, 
która nadaje produkcyom kwarteta odrębną ce- 
chę. Uwidoeznia się ona nietylko w traktowaniu 
utworów narodowego czeskiego kompozytora 
Dworzaka, ale we wszystkich ich produkcyach. 

Zajmującą w pierwszym rzędzie nowością dla 
Krakows, był kwartet Czajkowskiego Op. 11 
D dur, jeden z najwykwintniejszych i z tego 
względu najbardziej na popis się nadających 
utworów tego kompozytora. Nawskróś „ NOWO: 
żytna faktura, czasem ma tło jażnej, przejrzystej 
i zrozumiałej melodyi, daje tu szereg zajmują- 
cych i efektownych figur, które w wykonaniu 
czeskich artystów wypadły świetnie. Misterny 
akompaniament wiolonczeli, prześlicznie brzmiący 
w cieniowaniu, na tle zespołu reszty głosów, 
wywołał w drugim i trzecim ustępie kwartetu 
(Andante i Scherzo) prawdziwy zachwyt słucha- 
czów. 

Niemniej zajmującem w wykonaniu było 
nŚcherzo* z kwartetu d'Alberta, przypominając 
w pewnych szczegółach instrumentacyi i zasa- 
dniczego pomysłu muzykę Wagnerowską. Naj- 
większymi mistrzami atoli okazali się czescy 
artyści w traktowania utworów rodaka swego 
Dworzaka. W kwartecie F-dur Op. 96 ujawnił 
się cały ich temparament i zapał, cała swoboda 
poraszania się na terenie, opanowanym techni- 
cznie i myślowo w zupełności. Każdy z wyko- 
nawców wlewał tu w Swą partyę część ducha 
rodzimego, dzięki czemu całość miała właściwy 
i odpowiedni nastrój i koloryt narodowy czeski. 
Z ulubionego tego i popularnego ezeskiego kom- 
pozytora poznaliśmy jeszcze oryginalny, na lu- 
dową nutę nastrojony walc, który w wykonaniu 
czeskich gości jaźniał charakterystyczną nutą 
ladowej czeskiej pieśni, ujętą we wzorową i je- 
dnolitą całeżć. b 

Przyjęcie czeskich gości było niezwykle go- 
rące. W. Pr. 


Telograficzno | telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy”, 


Lwów, 11 listopada. (Telefonem.) Pogrzeb ks. 


udziale stowarzyszeń i publiczności. Sumę cele- 
brował ks. arcybiskup Morawski, mowę żałobną 
wygłosił ks. Gnatowski. 

Ze Stryja donoszą, że odbył się tam poje- 
dynek na pałasze między niejakim p. H. i cfi 
cerem. Cywilny otrzymał cięcie. 


Wiedeń, 11 listopada. Wiener Zig ogłasza: 
Cesarz posunął do VI. klasy rangi następujących 
dyrektorów szkół średnich: Seweryna Arzta 
w gimnazyum wadowickiem, radcę rządowego 
dra Karola Benoniego w gimnazyum w Tar- 
nowie, Wojciecha Biesiadzkiego w gimna- 
zyum (Qłranciszka Józefa we Lwowie, radcę rzą- 
dowego dra Leona Kulczyńskiego w gi- 
mnazyam iw. Anny w Krakowie, radcę rządo- 


Wolffa w Il. gimnazynm we Lwowie, Walen 
tego Kozioła w IV. gimnazyum we Lwowie. 

Wiedeń, 11 listopada. Na wczorajszem posie 
dzeniu Rady miejskiej przyszło do gwałtownych 
scen z powodu rozpraw nad referatem komisyi 


a radcą miejskim Fórsterem, który ton refe 


Fórstera: Du Hauswurst! poczem opozycya pod 


się zmuszonym zamknąć posiedzenie, nie mogąc 
uspokoić Rady. 

Wiedeń, 11 listopada. NW. W. Abendblatt do- 
nosi telegraficznie z Merseburga, że wydany 
niedawno nakaz wydalenia 45 Słowian, 
obywateli austryackich, z prasko - turyngskiego 
rewiru kopalń węglowych, został wczoraj przez 
prezydenta rządu z wyższego polecenia co- 
fnięty. 

insbruk, 11 listopada. Neue Tiroler Stimmen 
donosi, że wielu namiestników ustąpi obecnie 
jak np. Coudenhove, Goćs, Bourgui- 
gnon iSpensBoodep. Godność namiestnika 
Tryestu ofiarował rząd bar. Dipaulema, ten 
jednak odmówił. 

Tryest, 11 listopada. W Servola pod Tryestem 
amarł były biskup dyecezyi Tryest-Capo d'stria, 
dr. Jan Glavina. Zmarły był Słowieńcem. 

Praga, 11 listopada. Dzienniki donoszą, że 
kapitan Halaczka, który onegdaj kiero- 
wał zgromadzeniem kontrolnem w Czeskim Bro- 
dzie, w innej jakiejś miejscowości schronić się 
musiał do piwnicy z powodu gróżb demonstran- 
tów. O wypadku tym nie bliższego nie dono- 
szą dzienniki czeskie. 


Berlin, 11 listopada. W Spandawie are- 
Sztowano starszego ogniomistrza (podcfizera ar- 
tyleryj) Eckmanna pod zarzutem zdrady sta- 
nu, albowiem rysować miał konstrukcyę działa 
i wysyłać rysanki zngranicę. 

Londyn, 11 listopada. Z Hongkongu do- 
noszą, że na znajdującym się w tamtejszym por- 
cie statku „Poseidon“, który należy do austrya- 
ekiego Lloyda, wybuchł pożar i zniszczył zna- 
czną część jego ładunku. 

Sofia, 11 listopada. Dziennik urzędowy ogła- 
sza reskrypt księcia Ferdynanda, w którym ten- 
że wyraża zadowolenie z akeyi rządu, zmierza- 
jącej do uchronienia kraja od przesilenia finan 
aowego i ogłasza, że sam zrzeką gię połowy 


Dział ekonomiczny. 


Centralny dworzec kolejowy w Warszawie. 
Na początku roku bieżącego odbywały się w 
Warszawie konferencye przedstawicieli tamtej- 
szych kolei, a przedmiotem obrad była sprawa 
budowy dworca centralnego i nowej kolei obwo- 
dowej. Komisya ta miała do rozpatrzenia kilka 
projektów, poprzednio już opracowanych. Obe- 
enie donoszą, że budowa dworca centralnego 
w Warszawie jest już postanowioną. Dworzec 
centralny stanie: na miejscu dzisiejszego dworca 
kolei warszawsko-wiedeńskiej, będzie tylko od 


ulicy Marszałkowskiej nieco w tył posunięty, a 
T 


natomiast zajmie część placu od alei Jerozolim- 


Połączenie z prawym brzegiem Wisły nastąpi 
przy pomocy tunelu pod aleją Jerozolimską, 
który otrzyma wylot poza ulicą Smolną; nastę- 
pne linie kolejowe przejdą przez most, w tym 
kierunku do Pragi wzniesiony. Tunel, jak i most 
posiadać będą dwa tory szerokie i jeden wąski 
kombinowany. Komanikacya ta przeznaczoną 
będzie wyłącznie dla pociągów osobowych. Ro- 
boty powyższe ebliczono na 10 milionów rabli, 
które pokryć mają: kolej warszawsko-wiedeń- 
ska 3 miliony, koleje nadwiślańskie 3 miliony, 
i kolej petersbursko - warszawska 1 milion. — 
Przedwstępne roboty rozpoczną się już w roku 
przyszłym, na co w budżecie ze strony kolei 


Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie do- 
nosi, że z dniem 6 listopada b. r. zostały o- 
twarte na linii lokalnej Winterberg-Wallern sta- 
cye: Eleonorenhsin dla przewozu osób, pakun- 
ków i towarów, i przystanek Siiamerbriieke dla 
przewozu osób, pakunków i cnłych wagonów. 


Sprawozdanie Zarządu targowego „Ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we Lwo- 
wie“ z odbytego w dniu 9-go listopada 1899 roku 


Spęd 87 sztuk bydła; w tem 84 wołów, 3 


Towar z paszy płacono po 28'/, do 317/, złr. 


Usposobienie ożywione z powodu cbecności 


Pacono za 100 kigr. netto: Pszenica od 7.— 
do 8'35. Pszenica węgierska od —— do — — 
Zyto od 6:15 do 6 82. Zyto węgierskie od — — 
Jęczmień od 580 do 635. Owies 
dz opłatą akcyzową od 6— do 6:50. Groch od 
8:50 do 12-—. Tatarka od 7*— do 8:50. Proso 


gły od 950 do 12:50. Siano od —'— do 3:40. 
Słoma od —'— do 2*—. Koniczyna na paszę 
od —'— do 4*—, Ziemniaki za hektolitr od 
2— do 2:50, Jaja za kopę od 160 do 1:80. 
Masło za garniec od 3:25 do 4—. Spirytus ną 


Okowita na 750 Tralesa za hektolitr od —— 
do 64*—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—— do ——, Ko 
niczyna nasienna biała od 20— do —*—. Ko- 
niczyna nasienna czerwona od —'— do —*—. 
Kukurudza od —*— do 825. Rzepak zimowy 
za 100 klg. od —:— do —'—, Kapusta w glo- 


Odelgiewicza odbył się dzisiaj przy licznym 


wego Stanisława Piątkiewicza w gimna- 
zym w Przemyślu, radcę rządowego Emanuela 


gazowej. Między burmistrzem, dr. Luegorem 


rat ostro krytykował, wywiązała się gwałtowna 
sprzeczka, zakończona odebraniem  Fórsterowi 
głosu. Wiceburmistrz Strobach, zawołał do 


niosła tak piekielny hałas, że burmistrz widział 


NOWA REFORMA. 


straty, lecz wogóle szkoda, sprawiona bombar- 
dowaniem, nie jest zbyt wielka. Załoga Ladys- 
mith posiada poddostatkiem środków żywności. 

Londyn, 11 listopada. Times otirzymnje do- 
niesienie z Pietermaritzburga, że wedle wiado- 
mości, jakie tam nadeszły za pośrednictwem 
posłańców konnych, urzędowe doniesenie o 
rzekomych zwycięstwach generała White 
w ubiegły czwariek i piatek pod Ladysmitt na- 
leży znacznie zredukować. 

Londyn, 11 listopada. Gezerał Buller do 
nosi z Kapsztadtu, że wedle relacyi, otrzymanej 
z Bolawayo pod dniem 3 |'stopada, Boćrowie 
napadli na transport, należący do kolumny gen. 
Plumera. Sześciu ludzi z konwoju zgioęło. 
Tiavsport został s'racony. 

Z powodu doniesienia, że artylerya angiel 
aka strzelała do fiagi Czerwonego krzyża. tels- 
grafuje generał Baller, że Anglicy strzelali, są 
dząc, że mają raprzeciw siebie Bo6rów. Strza- 
ły armatnie ugodziły jednak w ambulans. Sko- 
ro Bpostrzeźono to, zaprzestano natychmiast 
ognia. Anglików nie może spotkać ztego powo- 
du żaden zarzut, albowiem ambulena pie był 
ustawiony, jak to być powinno, o trzy mile od 
pola bitwy. 

Londyn, 11 listopada. Urzędowae doncszą: 
Wczoraj rano przybył do Kapsztadtu parowiec 
nMoor*, wiozący oficerów sztabu generalnego, 
którzy należą do korpusu armii, wyprawionego 
do Afryki południowej. 

Londyn, 11 listopada. Dzienniki tutejsze do- 


swej przyszłorocznej listy cywilnej. (W Bułga- 
ryi urzędnikom już od dłuższego czasu kasy 
państwowe nie wypłacają pensyj. Przyp. red.) 

Nowy Jork, 10 listopada. Prasa tutejsza przy: 
jęła wogóle z zadowoleniem wiadomość o ukła- 
dzie niemiecko-angielskim, tyczącym się wysp 
Samoańskich. 


Sprawy parlamentarne. — Kwota. 

Wiedeń, 11 listopada. Dyskusya w pełnej Iz- 
bie nad zniesieniem stempla dziennikarskiego 
rozpocznie się w przyszły czwartek. Dotychczas 
zapisało się do głosu £ mowców, między inny- 
mi ks. Stojałowski. 

Wiedeń, 11 listopada. Na wczorsjszem posie- 
dzenia Rady państwa wybrani zostali do komi- 
syi socyalno-politycznej: dr. Biliński, Dąmbski, 
Koliszer, Kozłowski, Lewicki, Piepes-Poratyński, 
Czecz, Rojowski, Gładyszowski. 

Do komisyi rolniczej weszli: Błażowski, Czecz, 
Włodzimierz Gniewosz, Potoczek, Rojowski, 
Siruszkiewicz, Świeży, Wielowieyski, Barwiński. 

Wiedeń, 11 listopada. Dzienniki donoszą, że 
niemiecki klub postępowy na prośbą grupy 
Sehoenererowców 0 wspólne podpisanie pewnej 
interpelacyi Wolffa do rządu, jednogłośnie nchwa- 
lił odpowiedzieć, że klub postępowy żadnych 
wniosków, ani interpelacyj Schoenererowców 
bez względu na ich treść podpisywać nie bę- 
dzie. 

Budapeszt, 11 listopada. Węgierskie Biuro te- 
legraficzne donosi z Wiednia: 

Sabkomitety obydwa depatacyj kwoto- 
wych zgromadzily się wczoraj o godzinie 5 
po południu na wspólne posiedzenie, które 
trwało 11, godziny. 

Przewodniczący depulacyi austryachiej, hr. 
Schoenborn, postawił wniosek, aby, stcsa- 
jac się do praw gtśeinności, przewodnictwo 
w obopólnych naradach objął przewodniczący 
deputacyi węgierskiej, K<loman Tisza. Wnio- 
sek ten przyjęto. 

Następnis rozpoczęła się dyskusya, w któ- 
rej ze strony węgierskiej wzięli udział: Tisza, 
hr. Csaky i referent Falk, ze strony zaś 
austryackiej: hr. Schoenborn, Dumba i 
referent Beer. Ponieważ jodnak dyskusya nie 
doprowadziła do porozumienia na punkcie me- 
tody oznaczenia wysokości kwoty, przeto posta- 
nowiono, aby każda strona osobno przedstawiła 
swoją cyfrę kwoty. W tym celu każda z de- 
putacyj odbędzie dziś rano osobne plenare po- 


zmobilzowaia parku dział oblężni 
czych. 

Londyn, 11 listopada. W uzupełnieniu mowy 
margr. Salisbury'ego na bankiecie w Guild 
hall, podają tutejsze dzienniki, iż wyraził on 
między innemi przypuszczenie, że wojska 
angielskie będą zmuszone przed 
pzz y bao oka posiłków opuścić Na 
tal. 

Londyn, 11 listopada. Daily News donoszą 
z Burghersdorpa, pod datą 6 listopada: Silny 
oddział Boćrów przeciągnął przez Jamestown 
w kierunku ku Queenstown. Most, znaidojący 
sią na półnnoc od Colesbergu, wysadzcno w po 
wietrze. 

Wedle donierienia Daily Mailu z Wleste:ga, 
Boćrowie obsadzili Venterstad. 


ż aa a po po nudni zbiorą się na posie- NADESRANE. 
zenic wspólne subkomitety. Artykul dzial 
Wiedeń, 11 listopada, (Telefonem.) Dziń o go- ( ykuży za Rodakosi) pochodza 


dzinie 10 rano zebrała się na posiedzenie au- 
stryacka deputacya kwotowa. Referent Beer 
zawiadomił, że jest nadzieja, że wysokość kwo- 
ty oznaczoną zostanie na podstawie kompromisu 
bez uciekania się do obliczenia na podstawie no- 
wego klucza. Po jednogodzinnych rozprawach 
uchwalono: upoważnić subkomitet, aby na pod- 
stawie kompromisu traktował z węgierskim sub- 
komitetem. 

Wiedeń, 11 listopada. (Telefonem.) Węgierska 
deputacya kwotowa zebrała się dziś rano. Pod 
czas posiedzenia przybył hr. Gołuchowski, 
który konferował z Kolomanem Szellem. Na- 
stępnie przybyli przewodniczący i referent au- 
stryackiej komisyi kwotowej pp. Schoenborn 
i Beer, aby Szellowi przedstawić dzisiejsze wy- 
niki obrad austrynckiej deputacyi kwotowej. 
Oba subkomitety deputacyj zbiorą dziś o 4 po 
południu na wspólne obrady. 

Budapeszt, 11 listopada. Oficyalnie donoszą, 
że nie jest wykluczone porozumienie w sprawie 
kwoty. Przewidziano jednak i tę ewentualność, 
że zupełne porozumienie do skutku nie dojdzie, 
a wtedy oba gabinety zwołane zostaną na wspól- 
ną konferencyę. Gdyby porozumienie nastąpiło, 
to w przyszłym tygodnia obu parlamentom przed- 
łożone zostaną postanowienia ustawowe co do 
wysokości kwoty. 


2 trybunału stanu. 


Paryż, 11 listopada. Dzienniki tozpisują się 
o pożałowania godnych scenach, których wido- 
wnią była wczoraj sala obrad trybunału stanu 
i korytarze Pałacu Luksemburskiego. (Patrz ar: 
tykuł w dzisiejszym numorze p. t., „Proces 
v sgprzysiężcnioe*. Przyp. red.) Świadkowie 
antisemitów i nacyonalistów zachowali się demon- 
stracyjnie i kilkakrotnie wszczynali zajścia w 
trybunale. Oskarżeni równ eż przyłączył: się do 
demonstracyj. Deroulóie w gwaltownych wyra- 
żeniach wysiąpił przeciwko tym senatorom, któ 
rzy przerywali obrady ironieznemi uwagami. 

W korytarzach było jesz:ze gorzej Nie mó 
wiąc już o skandalicznem zajściu, ktorego boha- 
terem był Rinder, przyszło do gwałtownego 
zajścia pomiędzy deputowanym Perillier a 
Papillaud'em. Perillier wyszydzał w trybu- 
nale Dóroulede'a, Papillaud, jsko zwolennik 
Dóroulćde'a, postanowił się zemścić i, spotkawszy 
Perillie'a w korytarzach, rzucił się ku niema 
i zawołał: „Pan jesteś nędznikiem!*. Perillier 
odpowiedział chłodno: „Gardzę podobnemi obe 
Igami*. Kilku przyjaciół Papillauda wzięło jego 
stronę; lecz Perilłier odwrócił się wzgardli- 
wie, ruszając ramionami i, podążył do sali. 

Przyszło także do zajśtła pomiędzy monarchi- 
Btycznym senatorem Garan de Balzanem 
a znanym senatorem Trarieux. Jak wiadomo 
TrarieuX z powodu, że jest krewnym Dórou- 
lede'a, usunął się od sprawy. De Balzan, uj- 
rzawszy go w Pałącu Luksembarskim, rzekł: 
„Pan nie masz tą nic do czynienia w senacie*; 
na co Trarienx odparł: „A tem mniej mssz 
tu pan do rozkazywania”. 

Paryż, 11 listopada. Oskarżeni i obrona, jak 
się zdaje, postanowili trzymać sią taktyki 
obstrukcyjnej i cheą w tym cela cytować jak 
największą liczbę świadków. Na wypadek, gdy- 
by mieli taktykę tę posunąć zadaleko, repabli- 
kanie dla przysy'egzenia procesu wystapią z pro- 
jektem ustawy, na mocy której wybory do 
senatu, mejące odnowić trzecią część seratu, 
a przypadające 7 gtycznia, Zostaną odro- 
czone. 


łaskawej Pani uważać 
na to, ażeby także Jej 


ZOSZ maleństwa już od pier- 
wsżej młodości używa- 
ły „KOSMINU*, gdyż, 
jak wiadomo, — ból 
zębów w późniejszych latach przypisać ns- 
leży najczęściej grzechom zaniedbania, jakie 
popełniono w młodocianym wieku dziecię- 
cym. — Codzienne płukanie ust i zębów 
„KOSMINEM* wzmacnia dziąsła, odświeża 
usta i chroni zędy od pruchnicy. 
Flaszkę za złr. 1, wystarczającą na długo, dostać 
można w aptekach, lepszych drogueryach i perfumery- 


ach. — Główna reprezentacya: E. Skriwan, Wiedeń, 
1X., Müllnergasse, 3. 2002 


Dr Maksymilian Cercha 


mieszka: mica Sławkowska, L. 4. 
Ordynuje od godz. 3—4. 237115 


Sol żołądkowa aptekarza J. Schaumanna, je- 
den z najlopszych wyiwurow dyvietycznych, do- 
tąd znanych, jest najskuiecznicjszym śrudkieni 
przeciw wszelkim doiegliwuscium zułądka, jak 
tegu dowudzą liczne aanania 1 podziękowania. 
wiela iekarzy zapisuje ją to% i jost VDR tak w 
mieście, jam 1 Da Wal niesbędnym, Diczawydny m 
arudkiem dumuwym przeciw doicgliwościuii Zu- 
iqdnowym. Dustac JEJ moża W MaZdcj Aptoce. 


TEn naznść 


Czego niepowinno zimą brakować w szafe 
kuchennej? Odpowiedź bram: słoika Luiebiguw- 
BROO tksuraktu więsuegO. Nietylko bowiem uie 
psaa On zapy, siły dodaje jarzyaom i Bałatom, u 
mdie potrawy vzyni Smaczaów. U a'wiając TOWDL- 
cześni, iu sIcewuwdć 1 wycie Da Quwi, ala 
nMOzI'eia nadto gospodyniom prsyrzĘ1az0813 z.iřankı 
smacznego rosołu, tylko przy pomocy wrzącej w0- 
dy, odrobiny goli i masła, co ma dai zimowe jest 
prawdziwem dobrodziejstwem, 1368 


Ważną nowością dla rodziców, dla niedokre- 


wyroby słodowe z żelazem. Zażądać prospe- 
ktu od firmy Jana Hoffa, Wiedeń, |. (2.072-4-10) 


a | O 


Dobry środek domowy. Wśród środków do 
mowych, używanych do uśmierzającego Nacie 
rania, zajmuje Liniment. Capsici Comp. przy 
rządzone w laboratoryam apteki Richtera w Pra 
dzh, niezaprzeczenie pierwsze = ip Uena jego 
jest niską: 40 ct., 70 et. i 1 zir. za butelkę, 
którą rozpoznać można po Czerwonej kotwicy, 


Wojna. 
Londyn, 11 listopada. Generał Buller do- 
nosi z Kapsztadtu pod datą 9 b. m.: 
Generał White donosi za pomocą poczty 
gołębiej, iż bombardowanie Ladysmith 


z dział dalekonośnych trwa w dalszym ciągu. W. BAR.ABASZ i Sp. 


Wojsko angielskie ponosi codziennie pewne Krak hn. Rynek. RO. 71 


Skład fortepianów 


noszą, że ministerstwo wojny wydało rozkaz |4 


wnych | mających blednicę, są Jana Hoffa |5 


Kraków, 12 Listopada 1899. 


Dr med. Ludwik Berger 


sekundaryusz szpitala św. Łazarza 
mieszka obecnie 2324 95 
przy ul. Zwierzynieckiej 1. 7. 
Ordynuje od 3 — 5 po południu. 


„Flirt“ „Kraj“ 


Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 


z papieru Sassowskiego, wyrobu 


S$. W. Niemojowskiego we Lwowie, 


Wszędzie do nabycia, 1645 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 


Michał Konopiński. 


Kursa telegraficzne 


giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 11 listopada 1899, 
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Cennik Izby handlowej i prze- 
mysłowej w Krakowie 
z dnia 11 listopada 1899 r., godz. 1 w południe. 
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«ersa rĄ netowane bos kzpenu bieżącego, K*ÓV się obiicza 


Odjazd pociągów Z Krakowa. 


(Kolaj państwowa), 

Do Lwowa i PodwołoCzysk: godzina 6 minut 
81 zrana (posp.); 1. 8 minut 15 zrana; gods, 
11 zrana; godz. 2 minut 49 popoł. (błyskawiczny); 
godz. 6 minut 15 wiecz.; godz. 8 minut 35 wiecz. 
. godz. 9 wIECZ,, godz. 10 minut 50 wiecz. 
Do C wiec: godz. 8 minat 25 wieczorem 
(Expre28); godz. 9 więęz.; godz. 10 miant 50 wiecz.; 
godz. 6 minut 31 zrana; godz. 8 minut 15 zrana; 
ods. 11 zraną, 

Do Wieliczki: godz. 8 minut 15 zrana; godz. 1 
minut 18 w południe; godz. 8 wiecs.; godz. 10 
minut 50 wieczorem. Do Jasła przez Rzeszów: 
godz. 6 minut 31, zrana; godz, 2 minut 49 popoł.; 
godz, 10 minut 50 wieczorem. Do Tarnobrzega: 
godz, 8 minut 15 zrana; godz. 10 minut 50 wiecz. 
(z przerwą 4 godzinną w Dębicy). 

Do Nowego Sącza przez Tarnów: godzina 6 
minut 31 zrana; godz. 11 zrana; godz. 6 minut 15 
wiecz.; godz. 10 minut 50 wieczorem. Do Stróż 
przez Tarnów: wszystkie poprzednie, oraz 0 godz. 
2 minut 49 popołudciu. Do Krynicy I Żeglestowa: 
godz. 6 minut 31 zrana (tylko od 1 lipca do 15 
września); godz. 11 przedpoł.; godz. 10 minut 50 
w nocy. 

n- 


kaukaska, rzepakową, leccersixą i wszystkie inne gatunki poleca i dostarcza do każdej 
stacyi frachtem opłaconym (franco), sprzedając taniej niż wszędzie, us 


fabryczny skład WŁADYSŁAW BRACH w Tarnowie. 


OLIWĘ do MASZYN 


Kraków, 10 Listopada 1899. 


Zdolny pomocnik  |Kompletne wyprawy kuchenne 


ipraktykani zamiejscowy po- poleca 1892 151 0 


trzebni do Handlu towarów kolonial. 
w. Hialski 


i delikatesów Władysława Czar- 
meka w Krakowie przy ulicy wi Erakowie, Sukiennice, 
handel żełazny. 


Długiej pod L. 4. 2352 28 


Firma istniejąca od r. 1868. 


St. Czarnuchowski, 


KRAWIEC WĘSKE. 
w Krakowie, ul. Floryanska I. 33, 


R <A7 Stanisławowie 


HOTEL IMPERIAL 


PIKRWSZORZĘDNY 
przy ul. Kazimierzowskiej, 
(vis-à-vis Kasy Oszczędności), 


poleca się Szanownej P. T. Publiezności. 
oznajmia Szanow. Publiczności, że syn 9 Pokoje od 90 et. wyżej. 2203 8 48 
mój, który ukończył krawiecką szkołę Z poważaniem S. Falk. 


kroju w Wiedniu i był za granicą — 

wykonuje ubrania podług najświeższych 

Żurnali i że otrzymał świeży transport 

sukna, kortów i kamgarnów na sezon 
obecny. 


Posiada również na składzie gotowe 
ubiory włisnego wyrobu po cenach 
najprzystępniejszy ch. 2043 4 12 

Poiecając się łaszawym względom Szanownej 
Publiczności, kreślimy się z uszanowaniem 

St. Czarnuchowski i Syn w Krakowie. 


Wysiewki z najlep. herbat 


1 kilo złr. 1:50 i 160 
poleca Handel herbety I kawy 


Edmunda Riedla 


we Lwowie. 2316 2 15 


ZMIANA LOBALU. | 


| m 


Najtańsze żródło! 
By Obuwie damskie I męskie, 


 |trwałe i eleganckie, poleca w wielkim 
wyborze , po cenach możliwie niskich. 


Antoni Tabor, 


majster szewski, właściciel magazynu i pracowni 


w Krakowie, róg ul. Gertrudy i Zielonej. 
2u36 13 36 


Parcele pod wille 


i domy czynszowe w pięknem i ruchli- 
wem miejscu przy nowo otwartej ulicy, między 
błoniami a ulieą Senatorską , w Półwsiu Zwie- 
rzypieckiem, ww aowolnym roz- 
miare, są korzystnie do sprzedania. 

Wiadomość pod adresem: Jakób Barber 
w Zwierzyńcu L. 150. 2180 5 5 


( Bezsprzecznie ; 
najwiekszy zapas po najtańszych 
| cenach 


Obuwia wszelk. rodzajn! 


| własnego wyrobu 
od zwykłego do salonowago 
' ma na składzię j 


| M. Derdzikowska | 


pod zarządem B. Dobrzańskiego 


przy ul. Sławkowskiej 161 
. W KRAKOWIE, 226170 | 
Proszę przybyć i przekonać 


się, żewyrób mój lepszy i tańszy niżą 
|Fabryka Krawatek 


wszystkie niemieckie. "TĘ 
w Krakowie, róg Rynku i ul. św. Jana I 
poleca wielki wybór zimowych 


krawatek własnego wyrobu 
Hg" za bezcen Tę 


2325 3 10 


Skład broni 
I WYROBÓW STALOWYCH 
Karola Dudzińskiego, 


nożownika i rusznikarza 
VU Tarnowie 


BaF- poleca wszelkie przybory 
myśliwskie i znakomite brzytwy. 
Ceny umiarkowane. 3205 8 10 


sæ Na długie wieczory. 23 


Jedynie znana Wypożyczalnia książek 
J. GGunaplowiczowej przy 
placu WW. Świętych L. S w Krakowie, 
świeżo muopatrzenĄą i powi seomaą 
została w majzeG wsze dzieła polskie, nie- 
mieckie, francuskie i angielskie pierwszorzęd- 
nyel pisarzy. 1725 12 IG 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną poezia. 

Piac WW. Świętych L. 8. 


Zakład art.-litograficzny 


pod firmą 1532 9 20 


Andrzej Andrejczyn 


Lwow, ul. Batorego L. 11, 
rog ul. Pańskiej, 
Odznaczony medalem na wystawie kraj. 1894, 
wykonywuje wszelkie roboty w zakres 
litografii wchodzące. — Zakład zaopa- 
trzony w doborowe siły artystyczne 
i maszyny pospieszne. 


wy. 
i durmo 
opłatnie, 


Willa z ogrodem 


(6 pokci, kuchnia, weranda, sień, stry- 
chy, piwnice) w najzdrowszej dzielnicy 
miasta. przy ul. Szlak L. 26 — do 
wyne>jęcia za bardzo przystę- 
pną cemę — ewentualnie do sprze- 
damia pod korzystncmi waran- 
h kami. 

Wiadomość u właścicielki na miej- 
scu codziennie od godziny 11ej przed 
południem. 2346 3 3 


1341 20 22 


Piękność niezawodną 


otrzymuje sie przez użycie Kremu twarze. 
wege J. Wióniewakiego, który w prze- 
ciągu kiiku dni usuwa plegi, liszaje, wąGry 
I wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. |) sznego awędz 
. i i 3 a wazelkice szajów 
W Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra | z wykzutów b okay dil 
ri 


dom 7, dreguerya; we Lwewie: Fridrich || każdego rodzaj ) 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4; w Bo» i leczy grunto naie 7 wę i nóg, 


©hni: Jan Michnik, droguerya. — Ż powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie Żądać ka ICHTIOL-SALIGI | ED 
Przez lekarzy wypróbowany. Daje się zasto- 
) 
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„Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma- 
oyi“. Słeik 60 centów. 2133 116 0f% sować bardzo dobrze na wszystkich częściach 
ciała. Po przesłaniu 4 koron można go dostać 


opłatnie i dyskretnie przez aptekę w Szahat: | 
szallas Nr. 23 (Węgry)-1281 18 5zy 


Także 


i na spłaty częściowa %8 
bez podwyżgzenia cen. 
Najtańsze żródło zakupna wszel- 
kich możliwych gatunków dywanów, firanek, 
portyer, chodników, kap, koców, kołder i der 
na konie. 


zS- Skład i Pracownia Futer 
oraz Koniekcyi damskiej 


Wiktora Bielewicza 


w Nowym Sączu, 
ul. Jagiellońska, 


poleca po najumiarkowańszych cenach: Futra 
gotowe męskie mlastowe I podróżne, marynarki, 
kurtki do polowania oraz czapki — futra dam- 
skle, rotundy, żaklety futrzane, czapki I garni: 
tury w najnowszych fasonach , pelerynki , ser- 
daki I żuawki w wielkim wyborze. 

Pokrywa futra męskle i damskie nowemi wierz- 
chami. Utrzymuje na składzie wszelkie gatunki 

skór krajowych, rosyjskich I amerykańskich. 
mm Wszelkie reperacye i przeróbki wykonywa 

najstaranniej i szybko. 

Utrzymując specyalnie obok własnego facho- 
wego wykształcenia ludzi uzdolnionych w tym 
zakresie, jestem w stanie zadosyć uczynić wszel- 
kim wymogom P. T. Publiczności, 2090 4 6 

Z głębokim szacunkiem 
Wiktor Bielewicz. 


Specyslny oddział dla prawdziwych per- 
skich i oryentalnych dywanów i portyer. — 
Wysortowane dywany i portyery, tudzież 
wiele resztek chodników, po bajecznie ni- 
skich eenach. 1948 16 0 

Ilustrowane cenniki gratis | franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować należy: 
Do zarządu Wiedeńskiego Magazynu „AU 
LOUVRE* we Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 6, 
albo w Wiedniu, IX., Hahngasse Nr. 33. 


NOWA REFORMA. 


„Louvre* 


2819 6 7 


_Harbata z Brodów! Qd dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą 


EA HERBATĘ ROSYJSKA 


zbioru majowego, poleca handel 58 91 0 


GW. ADAMOWICZA 


> em opakowaniu 3.50 
funt „Okrachów" z san aj herbat kwiatowych . 1.30 
anco 6 kilo, każdej stacyi pocz. 9.— 


792 17 26 


j oleka,zapobiega i usuwa 


zasłkabdęcia 
Maczka dia dzieci. 


do „nabycia: w: aptekachJi drogueryach: 


Patenty na wynalazki 


wyrabia i zużytkowuje 1351 20 0 


inż. Kazimierz Ossowski 


międzynarod. biuro patentowe 


Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 


RASY 


po cenach fabrycznych od 50 złr. 


u S. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9. 
2088 13 50 


ietoria- Baumschulę 
Żilosice pod Bęrnem 


(Schóllschitz bei Brünn). 


Największa szkółka drzew 
owocowych 


na 
Morawach. 


i na 

żądanie 
wysyła Się 
darmo I opłatnie, 


na rok 


1899—1900 
już wyszedł 


1862 5 10 


KRAJOWA FABRYKA GORSETÓW 
Schmeidlera 


w Krakowie, ul. Grodzka Nr. I 
(wchód przez sień), oraz 

| Stradom Nr. 15. 

2361 2 KO 


GORSETY 

nasze zdobyły 80- 

bie powszechne uznanie co 

do fasonu, jakoteż co do wyrobu. 


działają na skóre nadajac 
elastyczność piękną płeć i 


młodzieńczą. swiezość. 
Zastępują, zupełniemydła i puder. 
WYŁĄCZNY WYROB 


A.(NolschsG2 


W WIEDNIU I. LUGECK N23. 
g naprowincyji w większych mągarynach parfmieryj. 


641 9 10 


Środek do farbowania włosów 
infektor E. Linka 


} e ; . i 
przez lekarzy Został uznany zą nieszkodliwy i polecony, gdyż nie żówiera żadnych szkodliwych, 
metalicznych S5Ktadnikow, jak ołów, miedź itd., jest dla zdrowia I skóry nieszkodliwy, za co się 
ręczy, farbuje posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie, oraz brwi trwale, nie puszezając przy 
myciu lub w kąpieli parowej, na czarno, ciemno, BZATo lub jasnawo. 


Cena 2 złr., przy przesyłce 20 ccnt. za opakowanie. 2161 5 11 
E. LINK, fryzyer i specyalista do farbowania włosów. 
Wiedeń, 1., Habsburgergasse Nr. 9. 


KSIĘGARNIA 
W. Doboszyńskiego 


w Stanisławowie 
poleca: 
Dzieła Juliusza Słowac- 
kiego, wydanie zupełne w 
6 tomach, opracowane przez 
prof. języka polskiego Piotra 
Parylaka, oprawne złr. 1:80. 
Dzieła Adama Mickiewi- 
cza, wydanie jubileuszowe w 4 
tomach, oprawne złr. 1'25. 
936 18 0 


Dwa folwarki 


w obszarze 100—350 morg. wybornej 
ziemi pod Krakowem, ze stacyą kolei 
w miejscu, ma do sprzedania Jan 
Strycharski, kras U; Jagielońska 7. 


Nr. 259. 5 
z pokojem do snis- 


Handel korzenny „5 ż5-a2 aż 


sprzedania. — Zgłoszenia: „„Ibewir** po- 
ste restante Jaronia w. 2376 1 2 


Bracia Tercyarze $. Franciszka 
posługujący ubogim, 
polecają 


wyrób mebli giętych 
w Krakowie, ul, Krakowska L. 47, 


Mają powszechnie używane stołki 
wyplatane do nabycia lub wypożycze- 
nia. — Stołki wyplatane z siedzeniem 
fornirowanem, fotele, kanapy, taburety 
biurkowe i salonowe wyrabiają tylko 
na zamówienie. — Przyjmują wózki 
wyplatane i inne sprzęty tego rodzaju 
do naprawy lub odnowienia. — Na żą- 
danie zgłaszają się sami po przedmioty 
i sami odsławiają naprawione, lub za- 
kupione. 612 29 0 


NEPE 0 Osy 0] 
., najlepszej . 2.50 


ZELAZNE OGNIOTRWAŁE 


Ss Gorsety hygieniczne i ortopedyczne. | 


Najlepsze maszyny do szycia i haftu 
SINGER A 


pierścieniowe, czółenkowe, 
Vibrating Shutle itd., jakoteż wszelkie części 
składowe poleca fabryczny skład 
oryginalnych Maszyn do szycia. 


Kraków, ul Floryańska 34. 


Cennik za darmo i opłatnie. 2091 12 37 


Gwarancya pięcioletnia. 


E 


wF Na 
Najtańsze i najlepsze oświetlenie. 
Zupełnie bezpieczne. Nowy gatunek gazu. 4 


Światło gazowe 
wszędzie do zaprowadzenia przez specyalne aparaty gazu 
powietrznego 


„GAL ICY A 


do oświetlenia wszelkiemi sposobami opalania i użytku fabrycznego. 


Oświetlenie na próbę na dowód niezrównanej doskonałości 


siły świetlnej. 
J. FITZ, 
fabryka maszyn | odlewarnia żelaza. 
we Lwowie, ul. Gródecka 47. 
Cenniki gratis i franco. — Zastępcy poszukiwani. 1612 16 20 


EDODOODDODDOOSO|DO 


Bez konkurencyi! 


Rotha wyciąg gulaszowy 


. (najnowszy wynalazek) 
jest jedynym środkiem, ażeby wyborny 


GULI A.SZ. 


o pięknym kolorze, rozkosznym smaku i soku, przyrządzić 
prędko i bez trudu. Zawiera najlepsze i zupełnie czyste 
tłuszcze, należytą ilość korzeni, odpada przeto wszelki 
dalszy dodatek. Nieoeeniony dla każdego gospodarstwa, 
restauracyi kawiarni i t. d. 
CENA: 
Tabliczka na 4 do 5 kilogramów mięsa 40 cent. 
Mała tabliczka na 1 kilogram mięsa 10 cnt. 


Skład główny: 


HF. BRERLYAK 


w Wiedniu, l., Naglergasse Nr. I. 
Dostać można w każdym handlu korzennym i łakoci, 


Najmniejsza przesyłka na próbę 2 zł. w.a. 
opłninie za zaliczką. 2044 6 10 


©6666666666666 


Nakładem Wydawnictwa „Nowej 
Reformy* wyszły i są do nabycia 
w księgarni G. Gebethnera 
i Spółki w Krakowie, Rynek 
główny, tudzież w Administra- 
cyi „Nowej Reformyć': 


Listyz zaborm rosyjskiego 


erya VITI, 
Odbitka z „Nowej Reformy*, obej- 
mująca 182 stron druku in 8-vo. 
Cena 80 ct. 


Ucoia polsko-rosyjska 
W świetle prawdy, 


odbitka „Listów z Warszawy”, za- 
mieszczanych w „Nowej Reformie*, 
obejmująca 52 strony in 8vo. Cena 


25 ct. 


Listyzzabort rosyjskiego 


serya IX. 
Odbitka szeregu korespondencyj 
oryginalnych — zamieszczanych 
w „Nowej Reformie* — o sto- 
gunkach w Królestwie Polskiem, 
obejmująca 164 strony druku in 
8vo. — Cena 80 ct. 20 
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Ne 259 NOWA REFORMA 


Kraków 12 Listopada 1899. 


Przecostatni miesiąc. 
Na wszystkie 


w bardzo wielką ilość najrozmaitszych pism 


ciązgnień 


wielkiej loteryi dobroczynności 


na dochód poliklinicznego związku 
kosztuje los tylko 


1 EROREC©IVE.. 


Elektryczne oświetlenie. 
EG” Ustawiczna wentylacya 


Prawdziwe kauczukowe Drukarnie czelonkowe 
KU 2 4 


= W KAŻDYM JEZYKU I WIELKOSCI 


BUFET zaopatrzony w rozmaitego rodzaju napoje i przekąski, 


oraz STAMPILIE i PIECZĘCIE 


nubywaj Pun 


J. LEWINSONA ʻi, 
a 
WIEDEN, l, 


Główna wygrana 


L— a 225 czcionkami złr. $— 
"75 


450 


a— 
250 


„ 380 z y 
„400 z 


e sd -= GUTT " z j! 
b waaa NY O = , 
Ww. 
"1 8O czcionkami złr. 
„ 130 * - 3-7: Ý 
2 a 190 A Ą = | 
BS" Niestosowne przyjmuję napowrót. Tag JG” Agentów potrzeba. Œi |, 


koron wartości, Cennik darmo i opłatnie. 


5 po 20.000 koron wartości. 


Gotówką z odciągnięciem 209. 


= Ba a a 


a a a anie aa aa e © a = == 
OPTYK 


T za 
K. ieliński i MECHANIK 


w EZErakowie, Rynek 39, linia A-B, 


Pierwsze ciagnienie 
nieodwołalnie 
dnia 4 stycznia 1900 r. 


Odroczenie ciągnienia niedopuszczalne. 


poleca swój obficie zaopatrzony skład wszelkiego rodzaju 
wyrobów optycznych, jakoto: barometrów, ciepło- 
mierzy lekarskich i t. p., baterye | aparaty elektryczne 


lekarskie, telefony i dzwonki elektryczne. | 


Losy po koronie polecają: 


Juda Birnbaum, kantor wymiany; Bracia Eibenschiitz, kantor 
Albert Mendelsburg, dom bankowy, A Helzer, dom bankowy; 
Karol Gottlieb, dom bankowy. 


Lornetki teatralne od 4 złr., polowe od złr. 6:50 wraz z futerałem i paskiem. — Okulary 
niklowe od złr. 1:25, penzner od złr. 1:50. — Utrzymuje w znacznym wyborze sztuczne 
oczy ludzkie. — Graphophony oryginalne amerykańskie po 45 złr., 85 złr. 
i 100 złr.; cylindry do tychże ograne po złr. 1:80, nieograne złr. 125. 1428 ¿6 0 


BOO OI: EEK = ZH 


WIELKIE KRACH! 


Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 
à towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za małe 
| wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomoenetwo do wykonania tego polecenia i wy- 
$ syłam każdemu tylko za 6 złr. 60 et. następujące przedmioty 
bardzo dobrych moży. stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 
ameryk. patent. srebrnych widelców jednolitych, 


2278 5 9 


LOSY na powyższą loteryę po 50 ct., 6 losów tylko 
2 złr. 75 et., 11 losów 5 złr. — poleca 


Kantor wymiany 
Braci Kibenschiitz 


H LA U LJ n k, 
w Krakowie, Rynek główny 5, Nr. telefonu 354. 3 i Pey do kawy, 
———— n a : chochlę, 


chochelkę do mleka, 
E < 5 kubki na jaja, 
angielskich spodeczków Victoria, 
2 efektowne lichtarz2 stołowe, 
1 sitko do herbaty, 
1 bardzo piękne sitko de cukru, 
rzedmioty tylko za 6 zir. 60 ct. z 
44 Wszystkie BEE nT rzedmioty w liczbie 44 kosxowały dawniej 40 złr., a 
teraz można je nabyć za tak drebną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie patento- 
wane srebro jest metalem na wskróś białym, przez 25 [at jak prawdziwe srebro wyg14- 
dającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 
na żadanem. krętactwie, 
obowiazuję się publieznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze bez 
jakichkolwiek trudności. Powinien więe każdy skorzystać z tak dobrej sposobności i spra- 
wić sobie ten Wspaniały garnitur, który szezególniej nadaje Się na 


podarek ślubny i okolicznościowy, 


tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy 


A. HIRSCHBERG S 
Haupt-Agentur der vereinigten amerik. Patent-Silherwaarenfabriken 


Wien, Il. Rembrandtstrasse 19/D. — Telefon Nr. 14597: 


Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. 


n n n 


M 
MWH MOC 


WYDAWNICTWO 


Gazety Logowań i handlowej „MERCURY“ 


prenumerata całoroczna 1 złr. 80 ct., półroczna 90 ct. 
Numera okazowe darmo i opłatnie. 2348 2 6 


BE NA SEZON JESIENNY i ZIMOWY 8 


poleca 


Magazyn Towarów Bławatnych 


pod firmą 


Stanisław Barko 


Proszek do czyszczenia 10 ct. 4ER 
Kraków, ul. Szewska l. 1, Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygieniezny) y £ + 
Wyciąg z listów uznania: P 6.00 7 AB 


Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posy- 27, Ź 


tam dalsze zamówienie. Kraków, 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska. s 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 

Krystynopol, Galicya. Siostra Joànna, przełoż. Tow. N. P. Maryi. 
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 


najmodniejsze materye wełniane na suknie damskie, barchany 
białe i kolorowe; sukna, kamgarny i szewioty na ub:'ania męskie; 
płótna , Szyrtyngi, STOŁOWA BIELIZNĘ, drelichy, ręczniki 
i chustki; DYWANY, chodniki, portyery, firanki, kapy, koce 


4 
a 


i koldry; 1929 9 10 Dubaia Galicya. Babic, kapitan. 
BY bielizne męSKĄ i krawaty i 
w wielkim wyborze — po cenach bardzo niskich. ©) 


Ce 
RS 


y 


Próbki na żądanie wysyła odwrotną pocztą. 


©©© 


Ea 


Ces. król. uprzyw. 


Fabryki Szkła taflowego i Luster 
KUPFER ć GLASER 


Tarnów - iIbworzec. 


1870 18 25 


Weteryn.-dyetetyczny środek dia koni, bydła rogatego i owiec. 


Od lat przeszło 45 używany w bardzo wielu stajniach, gdy zwierzęta nie chcą żreć, żle 
trawią, oraz, by się poprawiła u krów jakość i ilość mleka. Cena: pudełko 70 Ot., ;: pu- 


P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 
polecamy swe WNYObY, które pod względem 
jakości nie ustępują czeskim i belgijskim. 


mg Ceny bardzo niskie. TĘ 


Główny skład we Lwowie, Ul. Szpitalna L. 4. 


można w każdej 


dełka 35 et. Prawdziwego tylko z powyższym znakiem ochronnym dostać Izo 13 0 


aptece i drogueryi. Skład główny: 
Franciszek Jan Ewizca,, 
e. i k. austr. - węgierski, król. rumuński i książ bułgarski dostawca nadworny. 
Aptekarz obwodowy w Korneuburgu pod Wiedniem. 


otwartą została 


WW KRAKOWIE 
w domu J. Rajala, na rogu nl. Św. Amy i Wiślnej 


| Wspaniałe, wygodne urządzenie w stylu Secesion. — Czytelnia w osobnej sali, zaopatrzona 


Osobne sale do gry w karty i szachy. — Znakomite franeuskie bilardy. 


treści politycznej, humorystycznej i i. d. — 


— Centralne ogrzewanie. 
za pomocą motoru parowego. 


2295 4 7 


{S 


na przez Towarzystwo 1 


wyłobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych 
sztucznych, będącego pod kontrola Komisyi przemysłowej 
Towarzystwa lekarskiege, 
używaną bywa w:katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi 
z dobrym skutkiem. 
gE Cena flaszki w Krakowie 16 ct. EE 
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 
J. Wowiórskiego. 
1u98 15 0 


(OSOBLIWY HANDEL) 
w kolorach na wszkróś przechodzących, 
wyroby krajowe i zngraniczne; 
najtrwalsze pokrycie podłogi do całych przestrzeni, także jako chodniki, 
podkładki przed umywalnie i jako wielkie dywany. 


F. C. GOLLMANN's Nachfolger A. REICHLE, WIEDEŃ, 


I., Kolowratring 3. 1922 9 12 


HANDEL. 
DELIKATESÓW, LAKOCI i WIN 


A. HAWEŁKA w Krakowie 


POLECA 
szlachetne gatunki tyrolskich 


Jablek i Gruszek 


ORAŻ 2327 3 4 


Warony włoskie. 


Przesyłki na prowincyę uskutecznia odwrotnie. 


Budzik kieszonkowy. 


Jest Koniecznym dia» oficerów i Żołnierzy: 
którzy chcą w sam raz zjawiać się w służbie. 

Jest koniecznym dla urzędników kolejowych 
i innych, którzy mają ściśle oznaczone godziny 
biurowe. 

Jest koniecznym dla każdego, kto o oznacze- 
nej godzinie chee wstać, lub sobie o tem Przy” 
pomnieć, gdyż budzik ten budzi niezawodnie 
i głośno o każdej minucie. 

Jest koniecznym dla każdego, kto potrzebuje 
do służby niezawodnego zegurka, który idzie 
dobrze z wszelka pewnością , bardzo dekładnie 
jest wykonany, a przytem także i mocny, 

Do mabycia przez 


Uhren-Import-Firma 


RL. 


Wiedeń: 
II., Praterstrasse 16. 


Dom protokołowany, od r. 1867 
istniejący, 2162 3 6 


o" RAB 


Dla zakładów publicznych przy odbiorze 
2 sztuk 5% opust. 


2-letnie poręczenie. 


kawa słodowa Goliat 


Z królewskiego browaru w Siteinbruch jest najlepszą, 
najpożywniejszą i najzdrowszą kawą. 
Wyrabia się ją we własnej fabryce z tegosamego słodu, z którego 
warzą tak słynne i powszechnie ulubione 


piwo Słodowe Goliat, 


polecane bardzo przez profesorów uniwersytetu Dr. Benedikts 
w Wiedniu, i Dra Korńuyiego i Dra Kitlego w Buda- 
peszcie, i używane z najlepszym skutkiem w cierpieniach nerek, 


4 t 


niedokrewności, w dolegliwościach żołądkowych i w ogól. osłabieniu. 


Kawa słodowa Goliat 


jest najlepszym, najpożywniejszym, najzdrowszym dodatkiem; zama- 
wiać ją można u generalnych zastępców: 


AR Ignacy Landauer i Synowie, Budapeszt. 
PIWO STOŁOWE GOLIAT 


zamawia się w generalnym składzie dla Austryi: 2260 6 30 


Antoni Koretz, Wiedeń, XVIII., Standgasse Nr. 3. 


Kraków, 12 Listopada 1899. 


NUWA REFORMA. Nr. 259 7 


Ea ema mt ia wać aR an dan am ae z En m G 
NAJLEPSZE HYGIENICZNE 


Towary Gumowe 

do celów sanitarnych 
polacsją 2234 80 0 
ReinaiSpółka | 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. ÈÌ 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 
« 


Karty korespondencyjne 


z widokami Krakowa i okolicy (okot 
100 rozmaitych widoków) sprzedaj- pr 
3 ct. za sztukę Handel Jana Ekiera 
w Krakowie, ul. Karmelicka 18. 
Pojedynczo adresowane po 6 ct. za 
sztukę. (Należytość przesyłać można 
w znaczkach pocztowych). 2367 2 š 
Wielki wybór kart artystycznych — 
widoki z całej Europy i imnych części 
świata. — Ostatnie nowości. 


ROWERY. 


Pierwsza pracownia mechniczna 


W. Schindlera 


w Krakowie, ul. Fioryańska 55, 


wykonywa 


wszelkie naprawy rowerów, 
maszyn do szycia, 
zakłada dzwonki elektryczne 
i wyrabia 1411 19 5% 
specyaine maszyną do wyrobów masarskich, 


wogole wszystkie roboty w zakres mechaniki 
wchodzące — i odstawia na czas oznaczony, po 
cenach możliwie przystępnych. 


D Y "© krzywdzących 
napaści ze strony 
fabrykantów obcych, wrogich na- 
szemu przemysłowi, a zwłaszcza 
fabrykanta niemieckiego 
w Pradze, poleca się szczegól- 
nej pamięci i opiece P. T. Publi- 
czności naszej, jak również Szan. 
Kupcom i całemu ich Personalowi 


Antoni Rozmanit, 


Kraków, 
Fabryka parowa Gykoryi, Surogatów 
kawy | Kawy figowej, 


nagrodzona dwoma srebrnymi medalami 
zasługi c. k. Ministerstwa handlu i rolni- 
ctwa w Wiedniu. 2210 4 0 
(Fabryka założona w r. 1884). 


uksisiskkkkkkkkx 


Ludwik Wojtan 


w Krakowie przy ulicy 


Szewskiej 23, 
poleca Szanownej Publiczności 


NOWO URZĄDZONY 


MAGAZYN OBUWIA 


męskiego i damskiego 
ręcząc za dobrany i staranny, 
jak również i trwały wyrób. 


BSG" Geny umiarkowane, "WE 


Na prowincyę wykonuje się 
według nadesłanego starego 
bucika, 2328 3 10 


EEEE 
Heima Meidingerowskie piece, 


Przez wynalazcę prof. dra Meidingera wyłącznie 
upoważniona fabryka 


H. HEIM, * "uostawca" 


dostawca. 
Wiedeń -Dobling 
i I., Kohlmarkt Nr. 7. 
PRAGA, Hybernergasse 7. BUDAPESZT, Thonethof. 
Patenty we wszystkich państwach. 
Plerw. nngrodami odznacz. na wszyst. wystawach. 
Najlepsze regulacyjne | wentyl. 
piece do napelniania. 


Do mieszkań, szkół, biur itd 
całkiem skromne a gustowne 
Dowolnie diugo można palic 
koksem; do 24 godzin trzymają 
ciepło pe napaleniu węglenu 
kam iennemi. 

Opaianie kilkn pokol tylko 
Jednym piecem. 

Piece wagonowe. 


„Hleimać 
piece Hestia. 
„heima“ 
kominki niszczące dym. 


Napełnianie vez hałasu. Przy 
usuwaniu popiołu i Żuzli nie 
mä kurzu. By oczyścić z kurzu, 
można wierzchnie sciany odjąć, 
nie rozbierając pieca. 
kominy nie wydają dymu. Żar trwa przez czas 
nieograniczony. Nadają się do każdego paliwa. 
Dotychczasowe osłony kominka mogą być użyte. 
1 kominek może ogrzewać kilka pokoi niezależnie 


„Hieimać 
piece Moeidingerowskie. 


Ostrzegamy MEIDINGE R-0F EN 


przed naslado- 
waniami,zwra- 
cając uwage na 
znakochronny, 
jak tu obok, 
drzwiczek pieca. 


lej 


; 
i 
Ę 


odlany na wewnętrznej stronie 
1330 20 0 


„„Haimaść 
kaloryfery niszczące dym. 


CENTRAL, OPALANIA wszelkich systemów, 


Suszarnie do celów przemysłowych i gospodar- 
rolniczych. 


Prospekta i cenniki za darmo | opłatnie. 


Największy Skład maszyn do szycia i haftu 
SINGERA 


ezółenkowych, pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszel- 
kich innych systemów z pierwszorzędnych światowych fabryk. 
Nauka haftów maszynowych bezpiatnie ! 
Na wypłat ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — 
gotówką 10% taniej. 
Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco 


Józefa iwanicKiegeo 


OWIPY AGI = 


wszelkiego rodzaju, do celów domo- najnowszej ulepszonej konstrukcyj, 

wych i publiczn., do gospodarstwa, dziesiętne, setne, oraz 
budowli i przemysłu. pomostowe, 

Spólka komandytowa z drzewa, żelaza, dla celów handlowych. 


dla wyrobu | komunikacyjnych, fabrycznych. gospodarskich 
pomp i maszyn. i innych rękodzielniczych. 


l., Schwarzenbergerstrasse 6G. 


| 
4 


w. Gar vens 9 Wieden, i l., Walifischgesse 14. 190z 9 12 w Krokowie ME" tyluo R UNGŁów ny, Mus 21. 

~ a Katalogi za darmo i opłatnie. Www 
© OCGOOCEOBCOOCOCEOCOCOOCOCCOCOCOCIL>GICOCCECECECCECBGOCOCOCECCCOCCEO | p z 3 -G n Vy g> é é 
coSs. Magazyn towarów bawanyeh S$ 


w. SIENKIEWICZA 


w Krakowie, ul. Floryańska L, 17 (vis-à-vis hotelu pod Różą) 
poleca na sezon jesienny i zimowy 
Materyały welniane czarne i kolorowe — na damskie suknie, 
Barchany kolorowe białe, 


Chustki wełniane do okrycia, Chusteczki, Szale sznelowe 
i włóczkowe, 2153 10 15 


Płótna, Szyrtyngi, Bieliznę stoł., Ręczniki, Chusteczki, Dryle na materace, 
©_ Kołdry, Koce, Kapy i Serwety pobelinowe, Portyery, Firanki, 
© 


oe Dywany i Chodniki. r~ © 


A a 
ikdeyftolefkes| 


Yon der Parfumerie Société Hygiśpique Paris œ=. ae” | 
į (obaltepder Woblgeruch gleich den frigchen (eilchen b íj 


COL CEO EC >OOCL.LLOC O 


Jego jakosć nadzwyczaj łagodny, nada e się szcz golnie do twarzy. Osobom mającym delikatną skórę, nadaje to mydło aksamitną płeć, 
zabezpiecza skórę od wszelkich wysięków i w połączeniu z pysznym zapachem świeżych fiołków można je polecić każdemu jako jedno 
z najlepszych mydeł toaletowych. 2334 2 15 


pa~ Savon au lait de Wiolettes dane do bielizny jako szaszetka, rozszerza 


niezrównany zapach fiołków. 
Kawałek na próbę 15 et., oryginalny kawatek 75 ct., 3 kawałki złr. 2-10. 


Parfum Violette Impórial! Sensacyjne!! Poudre Eximia! genede ga Pii 


pięknej. Cena 1 złr. w. a. 


Dostać można w aptekach, drogueryach, lepszych handlach modnych towarów męskich i galanteryjnych 
i u fryzyerów. 
Hurtownie dla Austryi-Węgier! — Prawdziwe tylko po oznaczonych cenach! E. Jakobljevich, Wiedeń, II. Spiegelgasse 8. 


BEE oacosoodść OCOCOCOCG>GONOIOCCOCCCOOCOCOCOCOOCOOGOCOCCOCOOGOGCOCOCGCO 


Urządzeń do Światła elektrycznego, tudzież maszyn 
dynamicznych i motorów elektrycznych 


dostarcza w najdoskonalszem wykonaniu elektro -techniczna fabryka E. & L. Hirsch 
w Wiednin, II., Wintergasse IS. Bardzo małe koszta, a bardzo wielka siła światła, 
oszczędność na zużyciu siły i pradu, 2-letnie poręczenie. Kosztorysy za darmo. 23338 2 11 


„ZKE I. ZA. << 


akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń na życie i na wypadek służby wojskowej 


0 
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w Wiedniu, 


Generalna reprezentacya dla Galicyi: Lwów, ui. Jagiellońska 18, 


/ m poszukuje ruchliwych, energicznych i poważanych agentów (zastępców) 
A iakwizyiorów pod bardzo korzystnemi warunkami. 2167 4 4 
tw 


Wszelkich wyjaśnień ehętnie udziela się tamże bezpłatnie, — Prospekta z taryfami gratis. 
zaprowadzenia 


Urradzeń osttszających 


z patentowanemi przyrządami do osuszania powietrza 


„Ora Aara w: 


najrozmaitszego rodzaju 
ORKAN“, Luft-Trocknungsapparat-A.-G. 


DRUKARNIA, 
Józefa Romana Łakocinskiego 


w Krakowie, 
Rynek główny Nr. 23, I. piętro 
(naprzeciw odwachu), 
podejmuje się 

wszelkich robót — w zakres drukarstwa wchodzących — 

> jakoto : y 
dzieła , broszury, czasopisma , afisze , karty i listy żałobne, listy, zawiadomienia, 

księgi handlowe, tabele, eyrkularze, bilety wizytowe i w. i., 
ręcząc za bardzo staranne i czyste wykonanie, 2209 4 10 

po cenach najumiarkowań szych. 


Sprowadzono wielki transport jabłek 
i gruszek — stołowych i kuchennych — 
sprzedaje się je od 14 ct. klgr. wzwyż, 
w domu W. P. Alberta Mendelsburga 
Rynek gł. Nr. 15 w oficynie, oraz 
w piwnicy przy ul. św. Jana Nr. 22 
i przy ul. Rajskiej Nr. 4, od go- 
dziy 7ej rano do Gej wieczór. 2364 2 4 


podejmuje się 


Wiedeń, VIII., Lange Gasse 257p. 2884 28 52 
z 0a. GRE; — | a 
Kalosze rosyjskie o 7. 
w wielkim wyborze | 
| po przystępnych cenach b 
aE + Jeżeli Pan jesteś zwolennikiem wy- RE best ) 


prot. firma. 


Największe i najlepiej zaopatrzone składy artykułów 
technicznych w Galicyi i na Bukowinie dla wszelkich ga- 
łęzi przemysłu, a mianowicie: 


1 bornej zupy grochowej, którą w kilku 

' minutach bez żadnej przyprawy można 
mieć gotową , to proszę Spróbować 
Knorra kiszki grochowej. Praktyczna 
w. każdem gospodarstwie domowem, 


Br. Bilewscy 


w Krakowie, obok kościoła N. P. M 


niezbędna dła osób wolnych i rodzin B= ———PG zyj =; i a 
mieszkających w odleglejsz. miejscach, = z4, w Gorlicach | Przedtem H. Ochmann i Spółka, 
dla leśniczych, myśliwych, turystów iu Wyborne pierniki sciane 
ficerów w czasie ćwiczeń. Do nabycia w Kołomyi | 

| we wszystkich lepszych handlach ko- m dSn przedtem Bahr & Waldmann. 
rzeni i łakoci. — Uważać na nazwi- miodowe Sehne 
sko Knorr. 2012 2 2 7 y 


Na składach tych utrzymujemy: Kompletne rygi wiertnicze , kotły 
i maszyny parowe, rury wiertnicze gazowe i do pomp, wielki zasób 
i wybór fityngów, skład pomp wszelkiego rodzaju, liny druciane i mani- 
lowe, pasy skórzane. gumowe i bawełniane, metal na odlewy panewkowe 


HERBATNIKI 
i cnkry deserowe 


Gł. skład na Kraków: Szarski i Syn. 


POLECA 2267 6 8 i rozmaite sznury maszynowe ; armatury do kotłów i maszyn, węże gu- 
iorni mowe i konopne, tokarnie, miechy, wentylatory, jakoteż kompletne urzą- 
fabryka wyrobów cukierniczych dzenia kowalskie; kompletne urządzenia dla rafineryi, browarów, go- 
pod firnią rzelń, młynów, tartaków, instalacyj wodociągowych itd. itd. 
A - : Jako specyalną 
Józef Siermontowski, ENO WOŚC!! 
KRAKÓW, polecamy : 


System wiertniczy „MRapid'* pracujący 4 razy szybciej i pewniej, 
niż system kanadyjski. — Zastępstwo i skład krosur. 

Firma objęła wyłączne zastępstwo firmy: Siemens & Halske 
dla oświetleń elektrycznych kopalń naftowych i rafineryi. 

Nadto udziela nasz spólnik J. Mołoń, aut inżynier górniczy w Kro- 
śnie wszelkich informacyj o stosunkach naftowych w Galicyi. 2:21 30 


ul. Bracka 6. 


Przeciw S OŚĆCOWI oraz 
reumatyzmowi 


najskuteczniejszym. najniezawodniejszym i zupełny 
skutek wywołającym Środkiem jest 


Zoltana maść 


Ważne dla pp. właścicieli | 


kamienic. 

C. k. Urząd górniczy okręgowy w Kra- 
kowie (ulica Agoda Nr. 1) poszukuje 
teraz z terminem wprowadzenia 
sę w dniu 1 kwietnia 1900 r. pomie- 
szkania na parterze lub 1 szem pięrze, 
złożonego z 4 pokci i przedpokoju, a 
| położonego niedaleko rynku i k lei, — 
(Kontrakt zawartym będzie na 


KAROL PERLES, dom wysyłkowy 


da fferbaty : Kawy 


A 3 a w Wiedniu, XVI., Grundstelngasse Nr. 61 
rzeCiw goŚĆCcowi I reumatyzmowi Jr = IE | p í 
; kilo wybornej kawy a surowej złr. 1°10, palonej złr. 1-30 
A f ) n » o-Lavé s » 1-25, z 1-485 
Cena flaszki I zir. -o ioh 1 » 2 n Jamaica » n 1:50, n r 1-73 
w aptece Li 4 IOa ia 7 » perłowej > „ 1-80, - „ 158 
iniment. Gapsici comp. 14 : „ Portorico , ' 1-60, ++ S PS 
nadwornego dostawcy BELI ZOoOLTA N’A, z apteki Richtera w Pradze, 14 . » Libéria „ aio 1-73 
w Bu.apeszcie, V. 1980 7 9 uznane jako znakomite nómie- (olbrzymie ziarna) i - , 
oaz naci g oyi Dwa dowolne gatunki z wymienionych wyżej pen BE mieszania i dają wyborną, barózo 
© r. A y SA , mocna, aromatyczną kawę. 1627 7 10 
Tysiace pism z podziękowaniem i świadectw dowe- a <w = i kilo dk za co Się ręczy, sułtańskiej kawy figowej złr. —*83 
dzą, że sa cudowna maść najstarsze i najuporczywsze ka domowego 2 JA i b. , D, i 6 TERS © SUM —30 
dolegliwości gośćcowe i reumatyczne, nawet takie, na pal a a A w Ją a AW,  ©ó aria = ył 4 1-40 
2 s a n » . . . . . ` ki 

które i same kąpiele nic nie pomogły, ooh aa „Kotwioąe l Ja pa A A Ningschow Congo. . . . i Doma 
F a ER: k apteki ichtera i z przezot- Ja » Jaknajlepszej Mandarin (smak pomarańcz 3-25 
uleczyła W kilka dniach zupełnie | bezpowrotnie. 1 O ARE „ja » 3 z cesarskiej Melanche . » ą 3-— 
oryginalny. a 2 n 5 moskiewskiej mieszanej. , 4— 
; : Apteka Richtera pod złotym l2 s 0 . karawanow. kwiatu Pecce 3— 
Po otrzymaniu | złr. 30 ct. przesyłka opłacona. wem w ata 8 1 litr prawdziwege starego rumu Jamaika. ' 250 


Wysyłka na prowincyę z Wiednia za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. Okona nle llozy slę 
Parowa prażarnia kawy zwyczajnej i figowej. 


N 


2232 4 57 


Nr. 259. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 12 Listopada 1899. 


BY Ulica Ferdynanda Nr. 32 g 
vis-a-vis „Platteis.* 


W. Stanóta inrtywny handel herbaty rosyjskiej w Pradze, 


BS Administracya i magazyny WĘ 
ul. Władysława 17. 


poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
„Prawaziwy rum Jamaika aż do Oryginalnych flaszek Kingston. 


Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy. 
pg Wysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. "i 


Meble bambusowe własnego wyrobu. 


54 99 0 


Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie. 


sza austr.-węgier. Fabryka farb J. EdarmańsSski i Spólka w Dębnikach przy Krakowie 


poleca rozmaite JE” kasetki z farbami -E od najozdobniejszych do najtańszych. — Prosimy pamiętać o przemyśle krajowym i popierać go. 2250 2 9 


Na Gwi 
pod korzy- 


Sklep chrześcijański stnemi wa- 


runkami jest zaraz do odstąpienia z po- 
wodu wyjazdu właściciela. — Kraków, 
ul. $tachowskiego L. 85. 2352 1 3 


siccater" 


de Ritter 


POSZUKUJE SIĘ 


buchaltera tub buchalter ki 


celem zaprowadzenia książek i pro- 

wadzenia takowych przez 2 godziny 
dziennie. 2385 1 3 

Zgłoszenia pod Nr. 100 przyj- 

muje Administracya „N. Reformy.“ 


Farby olejne i akwarelowe 
szkolne i artystyczne. 
Kasetki z farbami 
kompletne. 
Przyrządy do malowań 
olejnych, akwarelowych, na 
terakocie, na porcelanie, na 
aksamicie i do napryski- 

wania. 


polecają po 


Odol, Kalodont, oraz inne środki do 


Ig. Przybory 


UE Parcele 


korzystne pod budowę, 
słoneczne, nie głębokie, około 140 sąż. 
kwad., w ulicach Siemiradzkiego, Łob- 
zowskiej i ul. Stachowskiego — Są de 
sprzedania — Wiadomość u właści 
ciela w „Domu zdrowia* przy ul. 
Siemiradzkiego L. 1 (parter), od 
godz. 4—5 po południu. 2378 1 2 


Lily pomocnik 


znajdzie Zaraz posadę 
w Handlu towarów mod- 
mych i drobiazgowych 


Ferdynanda Giittlera 


we Lwowie, ul. Halicka L. 20. 
2380 1 8 


Płaszcze gumowe. 
Płachty nieprzemakalne. 


Pasy do maszyn, Nity i Śruby. 
Gurty i Węże parciane. 
Artykuły techniczne i gospodarcze. 
Latarki stajenne ręczne i kieszonkowe. 


Oliwę kaukazką do 
Nr. 1 złr. 28—, 
Nr. 3 złr. 22*—, 


PU DER ESIAĄAŻĘCY 
praziomplo przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem 
o hygienieznego upiększania twarzy. — Pudełko małe pudru białego 50 ct., całe 1 złr., z ła- 


będzikiem 1 złr. 50 ct. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
po 70 ct., większe 1 złr. 20 ct., z łabędzikiem 1 zły. 60 et. 1270 110 


—— a 


-J"HOFF" Wyciąg Słodowy 
Z ŻELIL.AZEM! 


Płymny wyciag Słodowy z żelazem. 


Eod a o 1 > 4 > waw 
Pierwsza kraj, parowa fabryka 
Czekolady 1 Cukrów 


deserowych 


Henryka Tretera 


we LWOWiE 
poleca swe znakomite wyroby 
jako to: 

Cukry deserowe w rozmaitych 

gatunkach , Czekoladę i Kakao 

proszkowane , odtłuszczone siłą 
hydrauliczną. 

Zamówienia wysyła się odwrotna pocztą 
za pobraniem. 237%y 1 25 


Kakao królewsk. w Krakowie 
do nabycia w handln W. HM. Friischa. 


ami © © EMI (> 


FZgęszczony wyciąg słod. z żelazem. 
Czekolada z wyciągu słod. 


z żelazem. 


koladzie słodowej z żelazem: „Ten wyborny wytwór 
rozwiązał trudne zadanie, dając zgęszczony środek ży- 
wności, zawierający wielką ilość azotu i części pożyw- 
nych, który spożyty w formie płynnej, działa podnie- 
cająco na nerwy, przywraca siły i przez swą zawartość 
żelaza wprost przyczynia się do tworzenia krwi. Było 
to szczęśliwym pomysłem znanej firmy, ażeby usunąć 
używany dodatek ze skrobi i zastąpić go tak hygieni- 
cznie działającym słodem.* 22:51 5 
Dostać można w aptekach, drogucryach i w han- 
dlach towarów kolonialnych, jak również wprost u 


JANA HOFFA 
w Wiedniu, l., Breunerstrasse 8. 


| 
Prof. Dr. Griessmeyer w Monachium pisze 0 cze- 


Inteligentna wolna osoba 
przyjmie zarząd u starszego wdowca w Krakowie. 
„Niezmajomać** poste restante Przemyśi. 

2359 3 8 


Edward Dulski, 


lakiernik w Tarnowie, 
al. Krakowska Nr. 18, 

przyjmuje roboty fabryczne, lakierowa - 

nie drzwi, okien. posadzek i balkonów. 

Poleca sie P. T. Publiczności. 2204 8 10 


dawniej B. Vaternacht w Krakowie, ul. Floryańska 35. 


Bag" Handel Towarów kolonialnych, Owoców południowych, Win krajowych 
i zagranicznych, Koniaku francuskiego, Wódek, Likierów, Rumu Jamaiki, Herbat 
chińskich i rosyjskich karawañowych. W porze zimowej: Jabłka tyrolskie 
(5 kig. złr. 1-50) I styryjskie, Kalafiory oraz Ogórki kiszone. W porze letniej: 
Szparagi, Ogórki, Marchewka, Kałarepka, Ziemniaczki i rozmaite Nowalie. Zi- 
mową porą: Dziczyzna, jakoto: Sarny, Ryby, Sandacze, węgier. drób, Zające, 
Bażanty, Kuropatwy itp. W sezonie kuracyjnym: Winogrona Vóslauskie, 
Piwo i bok w butelkach. — Przy większym odbiorze ceny zniżone. 2368 1 16 


FEI e r ba bn e$Ge© 
podfosforanowy 


syróp wapienno-żelazisty. 


Ten od 30 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 
lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syrop piersiowy, usuwa flegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne sole 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości. 


„ Cena 1 flaszki złr. 1-25, pocztą 20 ct. więcej 
za opakowanie. 
SG Prosimy ŻĄdAĆ zawsze wyraźnie „„Herba- 
bnego syropu wapienno-żelazistego*, Jako znak 
prawdziwości znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypu- 
kłemi literami nazwisko „Mierbabny”*, 2 nadto każda flaszka 
| opatrzona jest urzędownie protokółowanym znakiem ochronnym 
takim, jaki się tu obok znajduje. 
Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę. 

Główne miejsce wysyłkowe 


w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkelt<<, Vl|/| Kaiserstrasge 73 i 75, 


SKŁADY : w KRAKOWIE ma Eug. Heller apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt.; 
we LWOWIE Z. Rucker apt. pod „srebr. Orłem“, P. Mikolasz apt., J. Wewiórski apt. i H. 
Blumenfeld apt., A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY Dr. C. Eisenberg, 
i R. Keller; w BORSZCZÓWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANĄCH A. Durst apt.; w CZER- 
NIOWCACH J. Mahl apt., Dr. J. Barber, W. v. Alth; w DORNA WĄTRA F.Fritsch; w DRO- 
HOBYCZU L. Dobrzynieeki, E. Safrin; w GRÓDKU J. Heschelles; w GURAHUMORA 
A. Harth; w HORODENCE 8. Kajetanowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymała Wisłoeki; 
w JASLE R, Palch ; w EIMPOLUNG J. Müller; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br. 
Witosławski, w KOPYCZYŃCACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pa- 
wlikowski, w NIŻANKOWICACH T. Kapiszewski; w PODWOŁOCZYSKACH D. Schneider; 
w PRZEMYSŁU A. Mańkowski, J. Pankiewicz; w PRZEMYSLANĄCH H. Engländer; w RA- 
DOWCACH Rossiyno, A. Decani; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SANOKU F. Giela; w SAM- 
BORZE I. Aleksiewiez, J. Lepiankiewicz; w ŚNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIĘ L. Bi- 
schoff, J. Weingarten; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura, H. Rubel; w STOROZYŃCU H. 
Fiillenbaum: w STRYJU L, Gartner; w TARNOPOLU H. Kahane, M. Krzyżanowski, L. Fleisch- 
mann; w TARNOWIE L. Chodacki; w WILAMOWICACH F. Schnejder; w WINNIKACH 
K. Bauman; w USTRZYKACH A. Jastrzembski; w 40ŁKWI A. Dądlec apt. 2280 1 14 


> = 


Największy wybór der na komie, iudzież 
dywanów, chodników, portyer , firanek , kap 
na stoły i łóżka itp.. znajduje się w składzie 
dywanów AU LOUVRE we Lwowie, 
ni. Sykstuska 6 i w Wiednin, IX, 
Hahngasse 33.— Uigi w spłatach wedle 
umowy. Cenniki gratis i franco. 1967 14 0 


ANASTAZY HOLIK 


zegarmistrz 
w KRAKOWIE, ulica Szewska Nr. 2, 


poleca swój dobrze zaopatrzony 
skład zegarków kieszonko- 
wych Rausehenbacha: w Szafhu- 
zie, Mermoda, Longina w Gene- 
wie, oraz z wielu innych pierw- 
szorzędnych fabryk szwajcarskich, 
zegarów pendułowych, ściennych 
i stołowych ; budzików, gr2- 
jących rozmaite melodye, z fabryk 
francuskich i amerykańskich z 3 
letniem poręczeniem; dewizki 
męskie i damskie, oraz wielki 
wybór biżuteryj ze złota i srebra. 
Zakupuje stare złoto, srebro, ze- 
gary staroświeckie, lub przyjmuje 
w zamian. Wszelkie naprawy usku- 
tecznia z l-rocznem poręczeniem. 


Ceny najprzystępniejsze. — Ścisła dotrzymanie 
i inu przy pewierzaniu roboty. — W niedzielę 
święta uklep zamknięty. — Rok założenia 1888, 


2075 12 0 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


Papier z fabryki Braci 


nu NN 


znacznie lepszy pod każdym względem, niż wszelkie inne Środki ochronne. 1000 do- 
wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo. 


Kantor: Wieceń, III., ParEksasse 10O (dom własny). 


BB Nie ma już grzyba drzewnego, ani wilgoci murów. g 


Spółka, Kraków, 


m ë ņșņUMUM 


Perfumy, Wodę kolońską, Mydła, Pudry. 
Wody toaletowe do włosów. — Olejki i Pomady do włosów. 


Przybory do golenia. Środki kosmetyczne. 


| Kalosze prawdziwe rosyjskie i amerykańskie, 


Oliwę leccerską do maszyn. 


Oliwę rzepakowąę. 


Józefa Ekerowa 


w Krakowie, Mały Rynek Nr. 6, 
udziela 2017 19 0 
lekcyj tańców 
salonowych najnowszych , solowych i układu, 
w Zakładach nauk. i we własnem mieszkaniu. 
Kars trwa do maja. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 


Osobne godziny dla Młodzieży szkolnej. 


Zastępcy poszukiwani. 1738 18 36 


RRynek 37,| Lakiery, Kremy i Pasty JĄ 


linia A-B.| do czyszczenia i odświeżania 
kolorowych bucików. 


Artykuły gumowe i chirurgiczne 
do pielęgnowania chorych. 
Artykuły hygieniczne. 
Przyrządy lekarskie. 
Papier klosetowy. 


Generalny zastępca 
najlepszych i najtrwalszych 


Siatek żarowych 


Jan Bajer 


poleca je po cenach konkurencyjnych 
w każdej ilości, 

Aby zapobieaz podszywaniu się domokrążców 
pod moją firmę, upraszam zamawłać siatki ża- 
rowe telefonicznie Nr. 32L, lub w skle- 
pie przy ul. Grodzkiej Nr. 10, dom 
własny w Krakowie. 1944 8 10 


Zakład św. Józefa 


DLA OSIEROCONYCN CHŁOPCÓW 
w Krakowie, ul. Karmelicka 66 


poleca na sezon jesienny: 


szczepy owocowe 5- I 6- letnie w doborowych 
gatunkach, jakoto: jabłonie, grusze, śliwki, wi- 
śnie i czerechy 100 sztuk 45 złr., 10 Szt. 5 złr. 
Porzeczki 100 szt. 8 zir., 10 szt. | złr. Agrest, 
Whinham Industry corocznie obficie rodzący, 
owoc tegoż dochodzi do 5 cm. średnicy, a 20 gr. 
wagi, i00 szt. 18 zir., 10 szt. 2 złr. Thuja (Ży- 
wotniki) w różnych odmianach, vá 80 cm. do 
2'/; metr., szt. od 80 ct. do złr. 50. Evonymus 
japonica (Trzmiellna japońska) w doniczkach, 
bardzo przydatna do ubierania kaplic, kościołów 


cenach najtańszych: 


czyszczenia i konserwowania zębów. 


toaletowe. "TĘ 


Podeszwy wkładkowe do bucików. 
Podeszwy gumowe. 


Wałeczki, Kit i Gips 
do zaopatrywania drzwi i okien od zimna 
i od przeciągów. 


Pantofelki domowe. 


maszyn rolniczych : 
Nr. 2 złr. 24—, 
Nr. 4 złr. 18—, 


Smarowidło nieprzemakalne na obuwie. 
Brmarowicdło do osi, 1704 130 


JAW EHWATOWICZ, 


LWÓW : (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka L. 11. 
KRAKOW: Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: Rynek L. 2. 
PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24. 


AEE E TAATA AATA ATAATA 


= Ą . - : - =. |od I do itj, metr. wysoka, szt. od 60 ct. do 1 złr. 
4 MAF Przed naśladownictwami ochroniona przez próbkę i znak. "ABMĘ $ | Sadzonki (kłęcze) konwalii do pędzenia w cie- 
r 5 plarniach, 1000 szt. 12 złr., 100 szt. zir. 150. 
«| Również poleca wielki wybór palm i różnych 
* | roślin doniczkowych po nader zniżonej cenio.— 
x, | Przyjmuje zamówienia na bukiety, wieńce it. d 
wyrobu ja Cennik na żądanie opłatnie. 2095 12 12 
w 
JULIUSZA SCHAUMANN'a, aptekarza w Stockerau, 2 
. . AJ « 
przy nałeżytem trawieniu i przeciw cierpieniom żołądka, 5 wodociągi 


od wielu lat znana jako dobry dyetetyczny Środek. 
Dostać można we wszystkich znaczniejszych aptekach austryacko - węgierskiego państwa. 
HS Cena pudełka 75 ct. "TG 
Wysyłka pocztowa za zaliezką przy odbiorze eo najmniej 2 pudełek. 
Skład grówny: Landschaftl. Apotheke des Julius Schaumann 
in Stockerau. 2353 1 6 
1359984892 7,3 907098 07 NDRAUM30 | PAKATANAEB RAROPORYEN7BTA TR DB: 


tak w Krakowie jakoteż na prowincyi urządza 
pierwszy koncesyonowany Instalator 


Karoi Markus, 


Kraków, Szpitalna 18. 


Wielka ilość wykonanych robót przez 21 lat 
daje najlepszą rękojmię, iż zlecone roboty 
praktycznie i fachowo wykonane zostały. 
Sprzedaje wszelkie części składowe do wodo- 
ciągów z mosiądzu, ołowiu, żelaza i fajansn, 
które na składzie utrzymuje w wielkim 


ECECTKEITYJYJTYEY TRZY TY 
4+369279:9% 
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Z podwójnym wyberze. 1147 35 51 


Wszystkim fachowcom i każdema, kto potrzebuje dobrego 
łańcuszkiem 


zegarka , podaję do wiadomości, że objąłem wyłaczną sprze- 
daż świeżo wynalezionych jubileuszowych 


złocistych zegarków remontoar 


z precyzyjnem wnętrzem Reform, znakomicie ule- 
pszonem. 
Zegarków tych, opatrzonych podwójną kopertą, wsku- 
tek ich ozdobnego i eleganckiego wykonania , nawet 
znawcy nie mogą rozróżnić od prawdziwie złotych. 
Cudnie cyzelowane koperty bezwarunkowo nigdy nie 
ulegają zmianie, a za należyty chód daje się trzech: 
letnie poręczenie na piśmie. 


Cena wraz z pięknym podwójnym tańcu- 
szkiem złocistym 
tylko złr. 5:25. 


Do każdego zegarka skórzane puzderko za: darmo. 
Nabywać można wyłącznie przez główny skłąd 


„rz O% 
en "525 N ; i f z Pierwsza zachodnio -galicyjska 
1 Ja a 


FABRYKA KORKÓW 


do flaszek i beszek 1754 11 52 


BERNARDA MULSTEINA 


w Krakowie, ul. Stradom I. 27, 
założona w roku 1864 poleca Szan. Publiczności 
swoje wytoby, oraz kapsle metalowa do flaszek. 

Cenniki próbki na żądanie za dar mo. 


H. Soczek, 


GZ i OPTYK znany od r. 1870 w Krakowie, 
Plac Maryacki L. | „pod Murzynami*, 
poleca Szanow Publiczności swój SKŁAD zao- 
patrzony w wielki wybór własnych 
wyrobów tokarskich i optycznych, 
jakoto: Kajki, cybuchy z bursztynami, laski ro- 
żnego gatunku. Krokiety i różne gry ogrodowe, 
kula „Ligiom* do kręgli i inne przedmioty na- 
leżące do zakresu tokarskiego. Optyczne zaś w Tó- 
żnym gatunku: dalekowidze, lornetki teatralne, 
okulary. ćwikiery numerowe i konserwy w Opra- 
wie złotej, srebrnej; niklowej, szyldkretowej i 8ta 
lowej, szkła zaś w najlepszym gatankn. Nadto 
barometry, termometry pokojowe, b KJ pa” 


ze znanej fabryki konserwów w Leobers- 
dorfie. — Najzdrowszy i najtańszy środek żywno- 
ści. Zawartość pożywna według urzędowej analizy 


Ai anielski 86" — Odznaczają się smakiem i prędkością 


przyrządzenia. — Prospekta i próbki za żądanie gratis. 1235 23 52 
Zamówienia przyjmuje : 


Biuro $chapiry, Lwów, ul. Sykstuska 27. 


karskie i t. d. 2 4 
SG" Wszelkie reperacyć | zamówienia w mojej 
pracowni wykonywam jak najspieszniej i naj- 
punktualniej, po umiarkewainej cenie. 


== 


Hotel i Pensyonat w nowym, z komfortem urządzonym domu, 


posiada na zimę pokoje z pościelą, opałem i światłem OG 
Z | złr. za dobę. Kompletny pensyonat z pokojem Oc 3 zir. 
za dobę. 


Miesięcznie taniej. — Prospekt na żądanie — Wjazd 
od Chramcówsk. 1373 16 z0 


KOPA „MA AKA 


~ 


ihr Lege 
(U 


Ap m A I 7 


Dostać można wszędzie w 1-funt, i */,-funt. paczkach (z przepisami kucharskiemi), 


U 


Zacna Gtesposiu! 

Weź u swego kupca paczkę „Quàker Oats“ (amerykań. 
łuszczonego owsa) i przyrządź taką potrawę: „Do 1⁄ litra 
wrzącej wody posolonej wsyp 12 deka „Quàker Oats“ i niech 
się to gotuje z 10—15 minut, aż potrawa zgęstnieje (podczas 
gotowania mieszać), i podaj tę potrawę na stół z zimnem 
mlekiem, posypawszy także odrobiną Cukru.“ Dla Twej 
całej rodziny, u szczególnie dla dzieci, stałe spożywanie na 
Śniadanie lub na wieczerzę — tej, jak i wszysikich innych 
potraw z „Quäker Oats“ okaże się dobrodziejstwem ze względu 
na ich zdrowie. 2338 1 22 


Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewski. 


